
i / o  a  1i f a K I  ■
Rcdrkcya t admkihdr.t Kraków, Dunajcwsklago 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowa administracyii Kraków, ulica Karmelirka Nr. 1tf.e ® «  'mm?m w m - s a a  a i

^Prenumerata w JCrakowlei miesięcznie K. 1 3 ’“-  Z odnoszeniem do aomo ara* aa prowSnc/ł miesięcznie K. ?3*—» Rękopisów redakeya nie zwraca.

Rok ni Kraków, Piątek 26 września 1919. Nr. 260.

Sosnowice (PAT) „Katowitaer Ztg“. donosi z j tnili z pGludniowfj Walii, nansrskiem Ramsay,
Kopenhagi: W  kołach dyplomatycznych oma- j strzelił kilka rary do W ojda C-óęsgpj le n  chy»
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Warszawa (telefonem), Uprawa Galicy! 
Zachodniej dalej się odwleka. Nie należy tego 
ÓWaże ć za objaw dla nas szkodliwy. Sfery rzą
dzącą czynię usilne starania v? celu wsunięcia 
*tLehtarp'eczcustwa czasowości, Niebezpieczeń- 
*U o  ta jest obecnie mniej gffcźne, niż przed 3 
tygodniami. Nic można jednk przesądzał esia- 
•CŁucj decyzyi Redy Najwyższej,

Poznań. (PA T ) Radio z Paryża: Lcho de Pa- 
pisze w  sprawie GaLcyi wschodniej: Pol

aka ludność w Galie yi wschodniej wynosi 4‘J 
łttoc. Wobec tego P.ada 5 postanowiła, że Gali
c a  wejdzie na razie w skład państwa polskiego, 
**a zasadzie osobnego statutu międzynarodowe.

Jako autonomiczna prowiucya, później je 
dnak plebiscyt rozstrzygała sprawę przynależ* 
hoścL Na razie zarządzać będzie Galicyą genc- 
**! gubernator, mianowany przez rząd war

szawski 1 dejm. Sprawy o b o u ć w o j

Raz-1'-; (Ag. IIav.). Woncc wiadomości, że Cali- 
py* wschodnia ma otrzymać statut prowizory- 
**hy, wyraża „L iberio" ubsiewtmle, że granice 
dolski taszczę nic są wykreślone, chociaż od za. 
'Peszenia broni upłynęło już rok cały. Cierpli. 
* ^ 6  rarodu polskiego wystawca się na ciężką

skowej w Galicy! wschOtL?ej 
strzyknięto.

(Wiadomość powyższa zdaje się być odbiciem 
pierwotnych niekorzystnyeh postanowień w 
sprawie Gaiicyi, które ostatnio pai«ly uledz 
zmianie — przyp. red.). .

Oświadczenie Padereiskieg-i.
Paryż. (BK) Rada pięcia p:W;ęła do wiado

mości oświadczenie prez. min. Paderewskiego 
w sprawie prowizorycznego statutu Gaiicyi. 
Paderewski żądał definitywnego przyłączenia 
tej prawinoyl do Polski, podczeu, gay wielkie 
mocarstwa zaproponowały tymczasowe przy
łączenie i rozstrzygnięcie co do dicfiftitywnego 
losu GaUcyi prz^z późniejszy plobucyi

silnej Polski, 
e granic.

próbę, ism bardziej, ie naród, ten j w * .
godzien wysiłek wojskowy oddaje sprawia mo
carstw sojuszniczych cen.no urlugl Europ* y*. 
trzebuje silnej Polski, a Pciska potrzebuje gra. 
rlc. Więc należy Jej dać fran^ce.

Petfara zam ierza walczyć o GaEicyę wsch.?
l*wów (W. R. K.). Lwowskie sfery ukraińskie j cyjsey, Petlnra nie zrzenł się pretensyi do Ga-

Pierdzą, iż wedle wiadomości, jakie otrzymali i Lcyt wschodniej i Wclynin, iccz przeciwnie, za-
\ L * iA » łn i i i  i i b ^ n iA o / n f  rv> li‘ f v n w  * t t ł f r t r ł a  a  l r ł n l n  ł  n  frrn tn łurtiłviący we W iedniu ukraińscy politycy mierzą o kraje to walczyć.
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^Sosnowiec (PA T ). Korzystając z tego, że około 
tysięcy ludności polskiej, która bądź schro- 

się do repubuki polskiej, bądź została u- 
, dzianą przez Prusaków, nic może brać udzia- 

wyborach, rząd pruski ma naznaczyć wy- 
i y komunalne na Górnym Śląsku za 3 do 4 
Jedn io .

Komisarz dla Górnego Blnsika: FToersing, pla

nuje dalsze ograniczenie wpływu ludności pol
skiej. Pisma śląskie zamieszczają komunikat 
birra  praswJego przy komisarzu państwowym, 
z którego wynikaj że na granicy utworzony zo- 
Łtr.r’ 3 pns szerokości 5 km.f w obrębie którego 
uprowadzone będą wyjątkowo obostrzone prze
pisy, a między innj-rm ograniczenie prawa ze
brań.

troszczyć o odzieżma 
dla wa

o^esta na ulicach Warszawy. — Ze składek zakupi się odzież w Ameryce. 
Winien, że arm.a jest niezacpatrzona. — Zadanie społeczeństwa,

a zadanie władzy.
>, Kraków, 2~ września. | jak rzeki do morza — spłynęły do Białego Krzy-

dzień 2P października zapowiedziana jest ; /źa, gdyż to, jako warunek svyego patronatu po- 
dj0"M sza n ie  kwesta miczna na ciepłą odzież stawka p. Padercwska. '

"liczących  żołnierzy. Dwadzic-icia kilka or- 
tDę, l?3eyi kobiecych trudniących się akcyą. po- 
tl^ k zą  dla żołnierzy już obecnie werbuje pa- 
w  1 Panienki, aby zasadly przy stolikach lub 

woreczki w rękę sprzedawały znacz-
ten cel szlachetny. 

®£yStVi« B-rnni™

Biały Krzyż porczumiewa się bezpośrednio ze 
sztabem i ininistoryum spraw wojskowych i 
właśnie na jednem z ostatnich pos edzeń wyja
śniano zc strony wcjsl.owcści,. j,ak ważną .i pilną 
sprawą jest, by zaopatrzyć na nadchodzącą zi
mę w ciepłą bieliznę i sweatery ppim ‘lionowe

dzy, ńai-uralnie w możliwie jak największej ilo
ści; gdy zaś te będą, wszystką niezbędną dla s-r- 
m ii odzież zakupi się —  w  Ameryce. Tani jest 
plan L taicie motywy owej ulicznej zbiórki. Po 
prostu zdumienie ogdraia, jak mogą poważna 
czynniki państwowe tak poważną sprawę tak 
naiwuio czy lekkomyślnie traktować. Gdyby 
inicyaitywa wychodziła od szlachetnych filan- 
trrpek, byłby to objaw bardzo sympatyczny i  
zrozumiały. Mogłyby one wyobrażać sobie, żą 
dość jest, aby każda „chrzt stna matka" Zkoopai-: 
trzyła swego „chrzestnego syna", a już armia 
będzie wyekwipowana. Trudno jwtnzk zrozo. 
mleć, ]a *  mogą opierać przyodzianie armii aa  
ulicznej karacie ci, których urzędową funkcyą 
jest ndmnnstrowanie funduszom przez Skazhl 
na temat wyznaczonym i i a których spada od- 
ł ^ . ' •kteinlnSlć za to, aby ariaia była należycie 
zaopatrzoną. Ministerstwo spraw wojskowych 
wiedziało oddawna, że wojsko nasze do tej po
ważnej cyfry doprowadzone zostanie oraz, że 
zima nadejdzie. Było dość czasu ra  obmyślenia 
środków i źródeł, na zorganizowanie fabryk i  
warsztatów, na zapełnienie wojskowych maga- 
zynów, z których powinny już dziś iść zapasy 
cieple] oarieży na front, zwłaszcza na północ
no-wschodni, gdzie zimna do Izą się może już 
dobrza we znaki, zanim nauobne filantropkl 
zdążą obiegnąć ulice Warszawy z woreczkami 
i znaczkami.

To, co JoŁt żołnierzowi niezbędnie y. trx“i rt, 
winien en &U«.ymać z podatków krajowych a 
ni« z kwesty ulicznej. Nawet przy najlepszcń*
funkcycnowaniu intendantury i  prowientury 

sympatya sp^eczaństwa dla wojska 1 tak zna
leźć może ujście, a aobi.-ce organizacje pomocy 
peto działalności — w zaspokajaniu tych morał. 
Łj ra 1 materyalnych potrzeb, których budżet 
armii nic uwzględnia.

Różne gospody i  kantyny, dostarczanie ran
nym i chorym w  szpitalach, czy to posiłku po* 
krzcpiająccgo, czy też strawy umysłowej, po
moc dla inwalidów i sierót, wszystko co na 
twarae życie żołnierza rzuca promień rodzin
nego ciepła i światła i przypomina mu, że ser
ca rodaków, wdzięczne za obronę ojczyzny, tro
szczą się o niego i pragna los jego osłodzić, — 
to może i musi być pozostawione in ic jatyw ie 
społecznej. Nigdy jednak nie można na znilen* 
ną f ruchliwą falę ofiarności publicznej zrzucać 
tak ważnego zadania jak uchronienie walczą
cych szeregów od wymarznięcia na linii bojo. 
we).

Odpowiedzialność za taką. katastrofę nio spa
dłaby bynajmniej na sumienie Warszawianek, 
lecz na wydział gospodarczy Ministenmm Spr. 
Wojskowych. Zresztą za rezultat ulicznej karo- 
ty nie odpowiada nikt, najmniej zaś nadobne 
kwesta,rki. Choćby tegcż dnia w-e wszystkich 
miastach i miasteczkach kraju odbywała się 
takaż sama zbiórka, nikt nie może gwaranto
wać, że przyniesie ona tyle milionów, ile na za
kup cieplej odzieży dla półmilionowej armii po
trzeba. A jeśli wogóle nie wpłyną miliony tyl
ko krocie? To cóż wtedy? Ktoś otrzyma ciepłą 
odzież na froncie, a dla kogoś braknie?

Nasze wojsko, to nie oddziały parrjzanckie, 
nic ochotnicza ruchawkn, która się b:je, k edy 
chce, a gdy jej za zimno, wraca się ogrzać do 
domu. Nie orga.mzo.cye sympatyków ekwipują 
i zbroją pułki, lecz Sejm uchwala pobór rekru
ta a skarb asygnuje fundusze. Kfaj p<Jlrzcbujo 
ypjska daje aa wojsko i żąda, aby ono było o- 
dziane należycie. Nie wo wrześniu lub paździer
niku, lecz gdy się budżet układało, należało ó 
sprawie cieplej odzieży myśleć. Nie należało o 
niej mówić z demami, lecz z ministrem skarbu 
i ministrem przemysłu, albowiem dostarczenie 
kilkuset tysiącom ludzi choćby tylko ciepłych 
rękaw ic, by na mrozie ręce do karahino nie 
przymarzały, to nie jest spraw'unek, po który 
ktoś doraźnie za granicę czy za Atlantjrk po- 
jedzic. potarguje, zapakuje i przywiezie, tylko 
to jest d .--lawo na wielką skalę. Przy wielom i
lionowy rh obrotach jest rzetzą ogromnej wagi 
dla całego ki:;ju. czy i ile pieniędzy odRyłrie do

kie te organizacje z konieczności — ‘ wojskc, Ziesztą chodzi tylko o zebranie pienię- i obcych kieszeni. Każdy taki sprawuncczek zwie-
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kszn nitazą ekonomiczną zależność o dzagrarit- 
cy, pogrąża nas w długi, filiniża naszą walutę. 
Każdy zas ia cudzy przemysł, a ustala bierność 
I martwotę naszego rynku. — Zamiast mobili
zować dn$&; z woreczkami i znaczkami należa
ła tawcznsu acicliiiA2Łw«ć raca robocze w pra- 
eowninclt i warsztatach kx3jcwych. Tysiące ro- 
botćijiitt i robotnic mogło znaleźć w Polsce ucz

clwy zarobek i umniejszyć szeregi bezrobot
nych, gdyby, zamiast w październiku setowy 
low ai, w maju lnb czerwca sprowadzono wcinę 
i bawełną w odpowiedniej ilości. — Możnaby k-ę 
zapytać) cóż robi tedy W ydział gospodarczy 
Min. Spr. Wojskowych? Byłoby to jednak pyta
nie bar.lzo drażliwe; wiadomo bowiem, źe część 
tego wydziału w kozio siedzi. Reflektor.

aprowizacji i urzędu do zwalczania lichwy.
AftyRui nih^ejszy naszego Warszawskiego 
korespondenta napisany został jeszcze 
iprzcu wiadomościami o podaniu się min. 
fLprowizncyi Minkiewicza do dymisyh 
(W  świetle ostatnich wydarzeń ut. ypuitla 
dię jeszcze bardziej /słuszność tych oto 
Wy Wodowt

v- Warszawa, £0 v r  *»^da.
tk i) ŻVvł&nlo Śc-jtńU w  terminie •wBztó.doj- 

irniió przyjdzie ud sLtuku. Szkoda w ielka! 
fcyłoby bowiem mnóstwo spraw, które należa
łoby p&Tuażyć Przede w&żysikiem kwestyę epro- 
jMakcyi, która staj o się teraz —  tu i po żniwach 

t  każdym tygodniem gorszą. Cara orgamza- 
gyta, ministeryuin aprowizacyi Zupełnie zawio- 
ite , tiiżho mnóstwa urzędów i urzędników, pro 
iwgowttnyth przez min. M;nkiewioza»
, P ia ł m in MiiJUfcwicz umiar Wobeo fiejfeu 
padrjJnać porą. Teraz przecies się pokazuje Ac. 
IdkW h , źe był silnym tylko w słowach. Robota
i nic me w artn. Był tak samo niedołężnym 

nie znającym się na sprawach) jak pan Kar- 
ptiS«lłl łub pan Pruchnik. Wo-góie jest w ielce 
fcafearón«n —  ale nie dla ludności państwa poi 
okiego, — i  jakiego tytułu pan Minkiewicz one* 
gto, ęaastt na stanowisku, ministra aprowizacyi 
My mmłasi i  przez, pewien czas uchodził za czło
w ieka opatrznościowego.
• Pijcw-jzy raz na szerszej widowni pojawił się 
nuku przeszłego w  Radzie Stanu, jako cżłonek 
p Wyboru. Wysłano go z Olkuskiego, a więc z o- 
Lapjucyi austro-węgiorsKlej. W  tamtych stro- 
ttibcn podoDno się zasłużył około aprowiżnćyi 
arwojego powiatu. W  Radzie jśtaimi' pizecloż 
łrwTÓJd ńa siebie uungę czemś Innem, czerń ś 
zdepochlebnem. Oto wciąż zjawiał się na trybu
cie. Przemawiał po kilka razy pouczaS posie- 
fcbceim. i za każdym razem niskrćtko. A gadał
0 Wsw-ydtkitm, gadał płjtko, Widocznie Się sam 
rabując We własnych przemówieniach. Wyrósł 
iwret-Suie ha figurę dosyć śmiesz,i»ą. Znać Lo- 
WlUu Djrto Wielkość powiatową, Wypychającą 
My L i każdą, cenę na pierwszy plam,

Ale nawet i w takich warunkach psycnologi- 
aaijah. tworzyło vo dó pewnego stopnia niospo- 
jttasŁ&n&ę, ie pan Minkiewicz przyjął w gabine
cie pana Moraczewsk i ego stanowisko ministra 
fcpruWiiitayt. Niby to Kfumaczttł, ie się nie soli- 
AaTyżuje z polityką gabinetu, lecz było widoes- 
trcffi, iż p&tgnie za każdą codę być jakimś mi- 
fiłfttrełA.

początkowe utterki w  zaprowiantowaniu kra 
ikładanó na wyniszczenie, spowodowane 

j|HSŁód Niemców 1 Austro-WęgTy. Wnot przecież 
fetą pokazało, ie  pan Minkiewicz nie zna się na 
łu d i  yh  Dobrał sobie fatalnych współpracow
ników, Ministeryum aprowizacyl zarządów pa- 
M l Minkiewicza było pierwszem ministeryum, 
W którem się okazały wielkie nadużycie. Pan 
Mink iewicz jest osobiście uczciwym, lecz wobec 
Sejmu — niemal że x ał .*ontoryą — bronił ludzi
•  których się potem pokazało, że są złodziejami
1 łapo wn ika mi .

!  Pocieszano grę także przez pewien m u, na
dzieją, że pan minister Minkiewicz nie ma je 
szcze wprs.iwy  ̂ O oświadczeń i a. Gdy zyska i  je 
dno i drugie, będzie z  rjRrow tzacyą lepiej. Tym 
czasem u pMi i Minkiewicza działo się wręcz 
przeciwnie. Im  dłużej urzędował, tern bardziej 
się aprowizaąya psuła, jak gdyby suma nagro
madzonego doświadczenia* przeszkadzała panu 
ministrowi dobrze urzęi ować.

W  pukzątkach lata drgało się coraz gorzej. 
Pan Minkiewicz z zarozum^itośćią, właściwą 
wszystkim umysłojn ograniczonym, “ miast się 
przpznać d.o winy, irytował się na Sejm i na pra 
sę. Dzisiaj za jego bięay dziesięciornćrrłęcżne

płaci kraj już ciężko 1 zapłaci jeszcze ciężej. 
Nazwisko pana Minkiewicz:!, jako ministra &- 
prowizacyi, przejdzie do historyi odrodzonej 
Polski z netą więcej, niż upęmną.

Tak samo i  urząd do zwalczania lichwy żyw
nościowej, prow-atlzony przez przyjaciela pana. 
Minkiewicza, niejakiego pana Ptaszyńskicgo, 
również powiatową znakomitość, zawiódł zu
pełnie. Lichwa ist.mejc, jak istniała, zło wcale 
się nie zmniejsza, lecz przeciwnie się powiększa. 
Powiększa się przecież równocześnie suma. wy
datków państwowych na urzędników pana PtaJ 
szyńskiego, ponieważ tych urzędników jest co- 
m z więcej. Dzisiaj z władzami prowincyonal- 
nemi ten urząd ma więcej tunkcyonarjmszoW, 
niż niejedno naprawdę pożyteczne i  w ieli.ie mi" 
nisteryum w ctużem państwie.

Sejm muci wHrz-eć w  to wszystko i  raz wre
szcie położyć kres takiemu gospodaro wanln ko
sztem teraźniejszości i przyszłości haroaU pob 
skibgo. Sejm powinien znieść i  ministeryunł ic 
prowizocyi, któro r ic  r.io v.arxO i urząd do zwaiJ 
czańia lichwy, którego tmzęduicy powiększają 
jedynie chaos stosunków biurokratycznych, i 
tak już haldzo zawiłych. v;,r , ,

#
Warsżuw^, 24 wrżeśniA.

Pewtfti łek.arz trojskowy, Rosyaniń, kcóry 
Ijrzod 2 tygodniami zdołał ^dostać  Się Z Mo
skw Jr, p.zybył do Warsźawy i opowleaział jed- 
iiehm z lekarzy wojskowych, swemu z n a jo m e 
mu z dawnej fitt-uili rosyjskiej, dr. F. Gr., jaki« 
Uą ha j bliższe Namiary bo.EzewiK.ow waględem 
Polski.

W  kilka dni po zajęciu Mińska litewskiego 
przez tmo-e Wójiko, naczelny wódz boiszewit- 
ldej armii rosyjskiej, Trobkij, ZWołał nauakl-a na 
której uchwaionjo^

1) przeznaczyć 190 mlilc-uów ru b li n a cele egl 
tticyi boiszawickie] w ReiZce;

2) wytyżyć aszeikle tóy. eby wyweł*.f w  Pól- 
ece rewolucyę ZOeyOlAą 1 tym bpC»obem anie- 
moillwić akcyą wojska poŁsklege na troncie 
bolszewickim)

3; do wy w słania rewolueyi dązyc walety ptnr 
zaostrzanie wszelklcn antaponizmćw w Polsce,
o więc przeciwieństw, narodowościowych, wy- 
daniowych, opclectnyeh i t  n*

4) k>*.»eczn'e wywołać strajki roine 1 lOzfU-

W a  k o l e f a c l i  K o A g r e s ó w k i

Kraków, 25 wrzcihia.
Rietry Wydetóka dziennikarska znalazła się 

prawie ,,jednjm skokiem" naszego pociągu «pe 
cyaltifcgo Z Karpat w obrębie granic Kongresó
wki, stanęliśmy oko W oko wśród ludzi, których 
my 'j.Galicyainie" znaliśmy ze strony nodpj że 
więcej ujemnej, nli dodatniej, wśród tidiejarzy

JERZY M tLEWIGZ.

Przekleństwo i  za Oceanu.
POWiESC Z DNI OSTATNICH. 33

Milej ml pomarzyć samej, przeczytać coś n ’ ż 
ełuchac niedorzecznych komjdementów Szmi- 
tli lub jego opowiadań o kinowych dramatach... 
■Wczoraj nudził mnie przez całą godzinę „Jeźdź- 
-•■m w  pampasach" — Wstrząsający dramat, 
•fm* 8000 metrów długi!... Ccś ckropnegoł... zie- 

!run raz za raizom, a on ciągle swoje!.,, .Ałbo 
■ jego ojciec!... Aż mnie otrząsa, kiedy mi rę- 
>v,-daje... Wstrętny ma uśmiech... Kiedy się 
liecha, cała twarz krzywi się jakimś ner- 
,vym grymasem i tc obwisłe sine wargi tak 
ydko drgają...

Nie rozumiem zupełnie, żc taż to Wujostwo 
,.,oga wdawać siQ z takimi niesympatycznymi 
iudźmi 1 jeszcze my.ileć, żebym ja  za tę poła
maną tykę z wyłupiastemi oczyma wyszła za 
mężł... .

No tak! star”- Szmid ma miliony, wpływy.
znaczenie... A le mnie to nic nie obchodzi!... Ja 
i tak za niego nie pójdę, choć jestem sierotą 
i posagu nie rruain!... Jak będą chcieli zmusić, 
to ucieknę z domu... i zostanę... albo ja  w iem 
czembym ja została!., toby się już samo jakoś zna 
lazło!... O! gclyby ten Szmld był choć trochę po
dobny do mojego rblękitneg.o rycetzal"... Czy ja 
go Zobaczę jeszcze... Naprawdę nie wióm co ło 
znaczy, ie  ja o nim nak ciągle myślę... Nawet 
mi się śnił kilka rasy... tak dziwnie.., dziwnie 
mi się śnił, że aż wstydzę. s:ę sama jak ;obie 
to przypottiiihiam... A le chciałabym, żeby ml się 
jeszcze raz przyśnił!... W  tern chyba niema nic 
złego, a choćby było, to... Czy Ja naprawdę je
stem szalona czy co?! co mi się po głowie roi.

5 lipca.

Miałam dzisiaj z wujem „zasadniczą" roz- 
! mowę. Wypowiedziałam mu jasno, wyraźnie i 

.stanowczo moje zdanie;1 Wuj uparły jest wpra- 
■ wdzió, ale i ja nie ż wosku, wuj umie się slra- 
I sznie gniewiać — tylko że ja do. płochliwych

nie należę..,
—  ilanka! —  mówi wuj. . 
—• Słucham — odpowiadam i myślę

„oho będzie jakaś porządna reprymenda, bo ^  
tylko wtedy, kiedy jest poirytowany &  
Hanka".

— Chcę x tobą Domówić poważnie... jj
— W uj as2«k  przecież mówi, że ze mną 

nie da rnónić poważnie...
—  Właśnie chcę. żebyś trochę rfpo-jmłnJ***
—  Już się robi!... ^
— Bez żartów! Dlaczego ty tak n iegrzec^ , 

zaichow ujesz się wobec młodego SzmiJa?! 
cła skarżyłii ml się na twój nietakt!...

—  B o ja  go riie znoszę!...
— Doprawdy i dlaczegóż to f
—  Niech mu się wujasiek przyjrzy' »j'

i porozma". ia z nim bez prz, rwy tak Pr*̂  gi 
• ■ . . .  ............................... -• s WBmniej z godzinkę, to wujaszek nie beJet# 

pytał dloczcge!... ftf
Zrobd srogą minę, ałe widziałam, że mu 

śmiać chce.
" ■ (Ciasr cle/szy nasfAJ11'

iOO rńiłlonćw rubli na aojliacy^ w PólsoSi V#W Polścó trseba WyWdW^ 
stre jk i rolne i roŁtuchy egrarr.e, co doprowbd2l do rewolbCyi!11 
bienie nięufnośui do Francy! wśród Połakćw jSśt jednym 1 pUnktóW

dtiałamoścl bolszewickiej.
chy agrarne W Polrri podczas kopania zlć^1 
ni ar. ów, które, jaK wiadomo, są głów n/m aftr  
kułem spożywczym ludności polskiej, zwlastt&* 
niezamożnej;

5) dążyć ut wywuJanlu powrmch-agO tfttajfc* 
% Paisae;

0). starać się o jaknajprvda»e usunięcie t  &’ 
łńid Studentów szkol wyżazyćn, jako elemehtdi 
sk utecznie powstrzymującego’, rewolucyoitf**^ 

waole armii;
7) dąży ć do tago, ab*r m  w szelką cenę osię#” 

nąć przerwanie polskiej akćyi wojennej prz^ 
ciwko bolszewickiej Hosyi;

8) wywołać w paisun nieufność do Trancyl!
9) wpwstać w białe] Rnrl zajścia na tle d** 

redo^oM owem  j
10) Szerzyć wśród włościan białoruskich 

hajgorl wszą agltacyę w kterunjiu p rzep ite j 
dżenla skrajnie radykalnej reformy agrarnej * 
niedopuszczenia do powrotu na Białmuś oby^  
teli ziemskich Polaków.

Jok wiatimy, „program" dość obszerny.

Boksz«wićy se Skarżyska i Radomia. —  Cegła po c^gle. —  Kooper&tyW* 
„Łąoanik" i szkoły.—  Agitator bolszswioki wyrzucony za drzwi.—  SmotucW

( Z  wycieczki dziennikarskiej po kraju).
dyrekcyi radomskiej, wśród cztemków Z w ią ^  
kolejowego.

Już kilkugodzinny pobyt w ętwębie tej dyr^j 
tyi, pozostającej pod prezesurą inż. MroMjJj 
skiego, obalił jak doiahl z ksrt nasze Aotytind^ 
suwe wierzenia, a zastąpił je wzrastającym 
raz większym jwdziwem dla wytężonej orać?
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v.cr<k:.r na tych kolejach. Dyrckcya Icolei
n u :u izSsiicnio swo d a lu jo  o d  3 l is topada 
:cu,- w  k tó ry m  to dn iu  ko le je ,  -wchodzące 
.•brrb. p ie rw sze  z  pośród  k o le i  po lsk ich  
w y rw  ano z ą k  na jeźdźców . 

dlł«iiT> 'cbc fm ow u ła  on a  w szys tk io  kole- 
•r.eyl " .ns iryack ie j  na  zachód  od  Lublina , 
: a L u b l in  w łączn ie :  resz ta  k o le i  tej cku- 
5 w z§ lęd ó w -^ lra tc ę ic zn yc h  pod lega ła  do
l i  v o  lokowemu. Z czasem  dołączono do 
i radom sk ie j  l in ie  Ł u k ó w — Dęblin , Łit- 

I .uh lin . r .e jow lec ,  Tomaszów-— Koluszk?-, 
z iew y  Ł^ck. l in io  R e jo w ie c— Cholm — S o l 
n y  kom p leks  w ązko to rćw ek .

Bi0 cylry mówią! Zostawmy je jednak na ubo
czu pa; vr; aj mniej na razie. Faktem dodatnim,

jj 'r^la biblioteka, licząca dwa tysiące tomów.
'a  e ona otwartą po wyszukaniu lokalu.

Ł 7 ,radomskiej dyrckcyi widzieliśmy także 
«h ^ F owe dzieci kolejarzy i  szkoły fa- 

biwe. i  jedne i drugie rozw ijają się znakomi- 
Lu pożytkowi społeczeństwa. Na ścianie je- 

ęjre-' J s  sal szkolnych w idzieliśm y model me- 
- ^ izrnu  parowozu, zaopatrzony w  polskie na- 

^  techniciznc.
yoiod korbowa, prowadnica, krzyw ulec, tjo-

miejsce ^naleciałości obcych kładzie swój 
^yhłpel odradzająca się w  ©zjmach i ludziach —  

f^pospoiita Polska. Pracownik kolejowy dv- 
' radomskiej agitatora bolszewickiego

dziś za drzw i z inicy-utywy własnej, 
i erz3 rny, żc nic tylko wrota warsztatów, ale 
^ rCa tycl1 na zawsze już zamknięto są

®kcych, płatnych najmitów, siejących nie-
-lSĆ. « łUiA-r o ■? n pt-pU U l cłmcmA

w%M  'U  d L j l l w fi g f i

l i i n w a  w .

Rrzojechawszy Małopolską, pcdzkwialiśm y 
doskonałą sprawność aparatu kolejowego, pra- 
*rjjącfcf?o wśród najcięższych .zaiste war.imków, 
feakoŁiits —  mimo lctfalnyah braków — urzą
dzenie warsztatów i ich organizacyę W  obrębie 
dyrckcyi radomskiej napo.'kali'śray rzecz, która 
Przemówiła do nas w  sposób zgolą odm iem y.' 
Linie, któro przejechaliśmy, należały do najbar
dziej zniszczonych, warsztaty, w  Radomiu zesta- 
*y zdem.ńuwen-e do gruntu prawie prze:’, Rosy- 
**?*, a ikuilryrcywgiio pokusili się o ich
Odbnrosv-ę. Zdaw ałoby się, że nie sposób dopro
wadzić tan zdezorganizowanie kolejnictwo do 
Jakiegokolwiek ładu i unormowania stosunków.

pracownicy dyrckcyi radomskiej, bez wzglę
du na swo rangi służbowe, znali egzamin pa- 
mUtyrmu i  zrozmarłenia pcirzeb kraju.
. CfgJa po cegle w znoszą ha ruinach życia ko- 
Bb-wego gmach, który budowany musiał być 
^ le d w ie  od fundamentów. Nie będziemy za- 
^Obiać się w  szczegółach, w iemy dobrze, że dla 
Czytelu>ka za wodowo kolejnictwem nie intere
sującego się, przedstawiałyby się one, jak prze
raźliwie nudny, choć nie beztreściwy referat.

{R u sza j Rcym, jest ochota do pracy i wy bej a- 
°3<5 energii, jakie tn spotkaliśmy. Radom czy 
^ka'-zyska b jły  pono centralami bolszewizmu. 
^ że ... Ale tea, kto, jak podpisany, zapoznał się 
Uaoc/ijie z efektami pracy w  tych środowiskach 
tclar.i-j. powyższego — przynajmniej o ile cho- 
'ij o. .stosunki obecnie —  potwierdziłby nie 

^ od , bez rozminięcia się z poczuciem rzeczy- 
^stośzi i  prawdy. Na pro-dukcyę wpływa, jak 
'merny z doświadczenia, aprowizacja. Boisze- 
•'hztn polityczny nie ma racyi tam, gdzie niema 
°tszcw Lmu ekonomicznego. A  aprowizacya 
łtrekcyi radomskiej funkeyonuje bez zarzutu, 
ska kooperatj_wa w  Skarżyskach —  to pomnik 

/Łcbnie świadczący o zapobiegliwości pracow- 
^ków dyrekcyi radomskiej. Stowarzyszenie 

;?°-'y\/czo ,,Łą.cznik“ , założono przez p. Józefa 
'.'aroińskicgo, liczy obecnie 1600 cz.onków. — 
^u^edalo do obecnej chwili towarów zą sumę 

i  pól m iliona koron, posiada kilka sklepów, 
fdf-ch jeden ruchomy sklep wagon; w  dniach 
- bliższych otwarte zostaną: kino, którego sala 

będzio na urządzanie edezytów i przed- 
j^Wich tn ipy amatorskiej, która się organizu- 

■> °raz drugi sklep, a jednocześnie zakupioną

a zbierających jej straszne owoce. 
Oig^Ludowa kolejnictwa djmekcyi radomskiej 
4̂ , ^ a się przy czujnym i  wryrozumiałym u- 
bw Prezesa dyrckcyi, p. MrozovvSkicgo. Prze- 

z nim kilkanaście godzin, przylgńęliś- 
odrszu. W ydaje się nam, żc człowieka 

^  Lochać muszą wszyscy.
_ cbrę»io dyrckcyi warszawskiej Kosuaki 

wSadzasni kolcjowom i nie ułożyły sio 
bii^S2cał-li-wie. Zdaje ram  się, że chaos potę- \ 
^  ŜQ tam z każdą chwilą. Chcecie, aby wska- i 
Oryj. ^  przyczyny? Jest ich rJ^wątpliw^ic aż na- i 
K  v iele. Warszawska- dyrckcya, więcej niż ! 
% 0ri’ p ra żon a  jest na eksperymenty z różnych ,

cynek zagarnęli nie mający o kolejach
żodnerjo pojęcia, a reurlędo tych „samozwań
ców" r^łl# kłopotu 1 t-:o«Sd, tem
więcej, że czynnik zewnętrzny, rg?ta*or, utru
dniał sytnaoyę i tok wysoco napręż<^ną. W  war
sztatach na Pclcoriźnie widzieliśmy demon- 
stracyę żywnośc^w^ robotników. „My chcemy 
budować Polskę, al*1 na pustych żołądkach bu
dować jej nie będziemy!" „Żądamy rów5(Bgo, 
bezpc '”cćin:"igo pirnwa apiwyizow/ania" >— oto 
znamienne urywt-t z mów, l ypowdcdzŁanych 
przez „smoluchów" —  jak nr a wał warsztatow
ców przedstawiciel kolejarzy.

Przedstawiciele dyrekcyi tłumaczyli im  w  
sposób rzeczowy długo i obszernie przyczyny 
braków. p”o do irrmaŁEerŁa jake*. rfa  
Koleje w\ar«zawskio pozostają ustawicznie pod 
chuchem strajku, w  machinie ciągło coś się 
iw ie , coś zgrzyta złowwogo... Może i jednym i 
drugim przydałaby się praktyczna Izkcya u ko
lejarzy wileńskich. Tam na kresach niema dys- 
harmonii i tem się tłumaczy, że warsztaty wi
leńskie posiadają ptrodiTkcyę wyższą, niż war
szawskie. Ze strony władz, z e vstrony nieobała- 
muc cnych pracowników wyjść |X)w i.nna akcya 
do uzdrowio.uia> stosunków warszawskich. Po
lityka T”5 hok, przedewszysUiicm Ojczyzna, ina
czej w’jednem y na ślepy; ,ior 1 skończymy; kata
strofa. ■ S.

*  »  : *  : i.

Kolejarze małopolscy 
domagają się poprawy bytu.
POKRZYWDZENIE KOLEJARZY MAŁOPOL
SKICH. —  POSTULATY GOSPODARCZE. —  
KGNPEItLwCYA KOLEJARSKA DOMAGA S ię  
SPEŁNIENIA ICH DO 25 PAŹDZIERNIKA.

Za izwiązku zawodowego prac, kolejowy-h 
komunikują:

W  dniu 19 b. m. odbyła się konferencyai dele
gatów, reprezentujących pracowników kolejo
wych Małopolski i śląska, która miała zasta
nowić się nad obecnym położeniem mateayoi- 
nym Małopolskich i śląskich kolejarzy,którzy 
mimo wyższego wyszkolenia fachowego o wie
le gorzej są traktowani, aniżeli kolejarze innych 
dzielnic Polski.. Konferencya prowadzona u- 
miejętnie i ze zrozumieniem powagi jej uchwał 
pnzez przewodniczącego kol > Grylowskiego z 
Kralcowa, stanęła pod względem prowadzenia 
teku obrad, jak również po względem decyzyi 
na wysokości zadania i potrafiła należycie oce
nić tak swoje stanowisko, jak i położenie no- 
wo budującego się Państwa Polskiego.

Na konfercncyi tej podnoszono przedowszy- 
stkiem kwesyę aprowizacyi jako najważniejszą, 
pnzyczem stwierdzono, ta  Małopolska jrst sta
le krzywdzona przez rząd warszawski, jako 
rzekomo lepiej syltiawina, chociaż jak wszy- i 
stkim nam wiadomo, przez tę dzielnicę polską j 
przelewały się barbarzyńskie herdy Bcatiec- | 
ko- austryacHe. węgierskie czy ro^jskie, ni
szcząc ją doszczętnie prawie. Dlatego zażąda
no od rządu zrównania tej dzielnicy z inne mi 
dzielnicami Polski. Prócz aprow izacji w ście- 
słem tego slowia znaczeniu podnoszono też i 
sprawę umundurowania kolejarzy gdyż obec
nie im  wyznaczone, a przez Zarząd kolejow’y za 
drogą cenę zakupione mundury, nadają się ra
czej na ścierki do podłóg, aniżeli do noszeria

przez ludzi, sprawę węgla, którego przydział 
niedawno zmniejszono, oraz sprawę bielizny.

VT łączności z tem podnoszono również I 
sprawę płac, gdyż i pod tym względem Mało- 
pclrka również jest traktowana z niewiado
mych powodów gorzej, tem więcej, że odgrywa 
tutaj wainą rolę i kwestya różnic waluty, gdyż 
siłą faktu ALałopolska sprowadza towaf z pora 
swej granicy, gdzie panuje wyższa od korono
wej waluta rmiakowa, co powoduje, że towary 
te musimy o najmniej 120% drożej opłacać. 
Dlatego też prócz podwyższenia pewnych po
borów, zażądano od rządu i ujednostajnienia) 
waluty w  całej Polsce.
, Ze względu na zbliżający się najkrytyczniej- 

sży czas obecny zr*ądano od rządu pomocy czy 
to w  formie zapomogi, w wysokości jednomie. 
sięczr^j płacy wzgl. emerytury, czy też w for
mie przydciaiu aprowizacji w  szerszym iego 
słowa zaaczeniu —; w  naturze.

Konferencya nie czyniła tn różnicy między 
czynoyini prtwwMr^fcml a emerytowanymi, u«

waiając wszystkich za jedną wielhij, rudzftną.
Zwróciła się leż Konferencya do swego główne
go Zarządu Związku w  Warszawie, ażeby ten; 
wydał polecenie Urzędowi żywnościowemu ,T»i 
Krakowie do bezpośredniego zakupu zboża W! 
Malopolsce przez okręgowe Zarzn-dy koox>emi 
tyW kolejoW.

Wreszcie zwrócono fdę I doi Zamządu kolejo!- 
web\) o docJnrczen-i* wozów i parowozów w ilo
ści dostatecznej cna p^ewozu artykułów spo-t 
życzych dla kolejarzy, wzgl. miewźkańców Ma- 
łopolsku*

lioniorencya stwierdziła Z ubolewaniem, że 
pe-n-ne instytucyą są w  pierwszym rzędzie f 
bezwzględnie protegowane, zaś pracownicy, 
kolejowi, którr.-’ również pełnią ciężką i odpo
wiedzialną służbę są pod względem aprowiza
cja pomijani i zażądała, aby pociągom wojsKo- 
wym odpowiadały równomit-rnie pociągi aprOK 
wizacyjne dla kolejrrzy, jako prawlo rówpo- 
znaczn' j dla ojczyzny służbie.

Celem umożliwienia i dalszego konsekwen
tnego przeprowadzenia powjżs:jTch pcstulatówi 
z jednej strony, eaś celem uniknięcia całej mar
sy pośredników handlowych z drogiej strony, ' 
stu Lerdziła Konferencj^a, iż należy umożliwia , 
pracownikom kolejowjon bezpośrednie pro wian  
towanie się przez kolejowe Kooporatywy, »w 
pitalu pozakrajowego zażądała od rządu 
C.CCCjOSC. kredytu, W’zgl. gwarancył do tej wy
sokości w  tut. instytacyach finansowych na 
rzecz kolejowych Kooperatyw.

Te najważniejsze postulaty natury ekonomi
cznej, jak również i inne natury już czjisto za 
wodowej ujęto w formę mamoryału do rządu 
oraz Sejmu za pośrednictwem GL Zarządu 
Związku w  Warszawie.

W  ostatnim ustępie togo memeryalt zazna
czono cc.hotnn i wytężającą pracę kolejarzy, 
ofiarowaną przez nich częsta z narażeniem ży
cia na ołtarzu budującej się Rzeczypospolitej 
polskiej, przawle-kanio załafwitnLi żądań uza
sadnionych obecnym krytycznym połeteniem 
kolejarzy Mnłopelsld, podniesiono, żo braki a« 
prowizacyjne oraz brak należytego pomieszcza
nia dla nich (bardzo wicie rodzin kolejarskich 
mieszka w  kolejowych wozachl) musi wywołać 
nadmierny wzrost chorób i kalectwa.

Kolejarze zwracają się z stanowczymi posta
ła! a ml do rządu i Sejmu domagając się speł
nienia ich do 15 października br.

R e d i l k e y a  w  & b l o k a c t a .
27  pasażerów. —  Kuchnia na miejscu. —  Sukces wy^aw^czy.

Lcicizgtkowo władzą na niektórych sta-

Londyn, 24 września. 
Angielski „T im es" zamieszcza barwny opis w jr- 
ieczki powietrznej samolotu R 33, który prze
leciał z Anglii do Francyi z 29 pasażerami 1, po
wrócił z nimi do swego acrodromu.

Była to prawdziwa sportowa wycieczka, a re- 
dekeya „Tim esa" cheąc zrobić niespodziankę 
podróżnym dostarczyła im miniaturowej edy- 
cyi swego pisma drukowanej w  samolocie. Te
legraf bez drutu dostarczał wiadomości reda
ktorowi, który jechał samolotem wraz z inny

mi, a malutka podręczna drukarma odbiła na 
prędce na spocyalnym papierze wszystkie wy
padki dnia, tak] że o godzinie ósmej zrr.na po
dano pasażeroz wraz ze śniadaniem i jajkami 
na miękko lokalną gazetę drukowaną w  po
wietrzu. Jakżeby się uradowrał duch Juliusza 
Vcnnc, patrząc na to widowisko gazetj7, reda
gowanej w  obłokach i jak żałuje zapewne, że 

; nie użył tego jeszcze tematu prócz tylu innych, 
które przewidział niemal proroczo w  swych fan 

i tastycznych powieściach. Pasażerowie samolotu
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jeszcze tylko dwa dni w „Uciesze**.

P, 33 aażyli w swej podróży wszelkiego 'kom
fortu i byli wybornie żywieni prz-ez kucharza 
Wiocha, który .piayrf&dziłł im wyśmienito vo- 
uraiwy im  podręcznej kuchence. Cala podróż 
trwała zaledwie 21 godzin a celem jej było o- 
giądać z lotu pła-ka zniszczone okolice Belgii 
; Braacyi. Pasażerowie robili zdjęcia spustes-sj- 
nycli miasteczek i  wsi. które rysują się z tej 
v  ysokości jak  splątany deseń białawych ni- 
<tek. Przelatując nad większym i miastami jak 
Antwerpia, Bruksella i t- P. załoga komuni
kowała się z tern i miejscowościami za pomocą

telefonu bez drutu.
Nie potrzebujemy dodawać, żo podobłoczna 

edycya „Timesa", którego ziemską kopię spo
rządzono w  Soudome rozeszła się w  kilkudzie
sięciu tysiącach egzemplarzy, rozkupiona przez 
amatorów, którzy przechowają ją w  swych zblo 
ruch osobliwości.

Dla zapewnienia bezpieczeństwa towarzy
szył wycieczce drugi samolot R 32 gotów w  kjc- 
żdej chwili pospieszyć załodze z pomocą w  ra
zie jakiego wypadku. . .....
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Paryż (Teł. wł.) Z Housto- 
T e ios ) donoszą do dzienników fran- 
iż wskutek powodzi i cykleau nastą- 

w ielkio spustoszenia w  maieryale i 
Kościół Ciała Chrystusowego, znajdu- 

pod miastem Kingsville zawalił się, 
pod swesni gruzami 12 osób. Straty

materrałne wynoszą 15 milionów franków. W o
da na niektórych ulicach tego miasta dosięga 
(i stóp wysokości. W  niedzielę cała. zatoka Me
ksykańska to'ła dotknięta cjklonem. Znaleziono 
już przeszło lOUO trupów w  zatoce Corpus— 
Christi i w z d łu i okolicznych w yb rze ży , straty 
już są oceniane aa wiele milionów dolarów.

Wielki strajk górników  w Jaworznie
Widmo katastrofy węglowej.

► Kraków, 25 września.
(T) ;JcJK się dOwiiai?ujemy, w  Jaworznie w y

buchł onegdaj w ielk i strajk górników. Dotych
czas nie wiadomo jakie jest tło owego strejku, 
czy aprowizacyjne czy polityczne, tembardziej, 
ze agitaeya komunistyczna była w Jawor/n.o 
prowadzoną na szeroką skalę. Strajic ten jest w 
bym momencie nadzwyczaj groźny, a to z powo
du m izeryi w ęg lo w e j, o której rozmiarach 
świadczy następujący komunikat:

Ministerstwo przemysłu i  handlu, Inspekto
rat węglowy w  Krakowjc zwraca ponownie u- 
wagę na dalsze bardzo znaczne pogorszenie się 
stosunków węglowych w Małepolscs wywołane 
częstemi strajkami na kopalniach i nie dostar
czaniem przez państwo czesko-slowackie prze
pisanych przez ICcmŁsyę koalicyjną kontyngen
tów węgla ze Zagłębia Karwińskicgo. Wskutek 
wywołanego przez to jeszcze większego braku 
węgla nie będą mogły być wykonane te przy
działy węgla opalowego i przemysłowego, które 
przyznane zostały przez Komisye rozdzielcze. 
Ponieważ nadto w  najbliższej przyszłości zaj

dzie potrzeba pokrycia niedbno/ru węgla kolejo
wego wywołanego cbecnemi strajkami, przeto 
będą. um ilały utedz w  przyszłym miesiącu zna
cznej zećukcyi kontyngenty węgla opalowego i 
przemysłowego. Dla tych powodów zwraca się 
Inspektorat węgłowy z apelem do wszystkich 
miarodajnych czynników, by starały się zastą
pić węgiel przemysłowy ropą, zaś w ęgiel opało
w y dla ludności i  urzędów drzewem lub tor
fem. Równocześnie zawiadamia się, że  podania 
prywatne o przydział węgla wnoszone do In 
spektoratu węgłowego przez s'rony prywatne 1 
urzędy z tych części kraju, gdzie jest możność 
nabycia drzewa, będą z powyższych powodów 
odmownie załatwione.

Jak widzhny sytuacya węgłowa przedstawia 
się bardzo chmurnie na przyszłość.

Mamy jednak nadzieję, że poczucio. obywatel
sko ści i pstryotyzm górników jawo-rzr.ipńsk ich, 

1 w eźm ie góręi i  nią dopuszczą do strasznej ka- 
i tastrofy gręzacei nam w naibiiższei nrzrszto- 
! .śct.

Towarzystw® fałszerzy— filatelistów.
Urzędnicy fabrykantami marek pocztowych.

. -•ftfSt*!;.. Kraków, 25 w to - '
■ (T) Pośród licznego grona krakowskich fila te
listów (zbieraczy marek pocztowych) powstała 
od pewnego czasu konstennacya. Przekonano się 
(niestety za późno), że w obiegu jako cenny za
bytek** kursowały fałszywe marki, a które na- 
bywaii liczni tutejsi kolekcyonerzy.

. p o m y s ł o w i  ra z ę n im n r . ' ,,

: Otóż na razie wykryto, że dwóch urzędników 
tutejszego urzędu pocztowego, panowie S. K. i 
‘A. K. nabyli nielegalnym sposobem dużą ilość 
dawnych austryackich marek, przyczem pod

rabiali pieczątki z napisem polskim „polska 
poczta", któremi zaopatrywrałi owe marki i ja
ko niezwykłą rzadkość (!) sprzedawali po 2000 
do 3000 za seryę. Marki, t. j. całe arkusze zna
czków, sprowadzali potajemnie z Wiednia.

Jest przypuszczenie, że zarobki ich z zły w 
dziesiątki tysięcy koron.

Śledztwo za dalszymi ewentualnymi wspólni
kami, prowadzone przez inspektorat pocztowy 
i tutejszą poiicyę,-jest w  pełnym toku. Wczoraj 
podczas rew izyi w mieszkaniu jednego z owych 
tirzędników (których aresztowaro) znaleziono 
w ielką ilość owych fałszywych znaczków.

P o j e d y n e k  a p a s z ó w .
Wielka awantura bandytów na ulicach Podgórza.
• Ahlfti. *. K ra k ó w ,  25 u : .  toto.

' (T ) Jak dawniej w Weronie między rodami 
Monteęchich i Capulclich (o czcm pisał już 
śaekspir), trwała nienawiść przez kilka peko- 
ień> tak obecnie dwa stare rody Marczjikakich j 
Bubettich' na Podgórzu nie znoszą się i niena-

widzą. .. .

. iTrSIE SB22STS
Nie są lo wprawdzie rody patrycyuszó 

sobie zwykli nasi apasze podgórscy.
Od dawna Stanisław Marczyński, lat 22 i An

toni B u betti nienawidzili się i postanowili jak

ale

najprędzej zgładzić jeden drugiego, tom bar
dziej, że posądzali się o wzajemne do.auncycwa^ 
nie przed policyą. ;.vtov-.:.to-to; -N r: ...toto ■ ■ 

SPG-TKAHiS n a e Ą : W  f e s ń f e j  ULICY. 
Wczoraj późną nocą obaj zawadyncćy kawa* 

loro wie, każdy z nich otoczony kompanią swo
ich popleczników i  przyjaciół, spotkali się mi* 
moc-hodem na ulicy Lwowskiej w  Podgórzu- 
„Śmierć jednemu z nas!'* — krzyknęli obaj(.j 
z nożami rzucili się na siebio.

Kii Z 2 S A U N 0 3 A .
Pojedydek na nożo trwał chwilę, gdy nagi* 

Marczyńska odskoczył i toię krckćw, debył ze za- 
nadawa brauning i mierząc w głowę swego wro
ga, chciał na miejscu pozbawić go życia.

TAJSBSTJI8SA RĘKA. ;ś|$
Bubctti byłby zginął, jak ruda mysz, —  g3/ 

nagle tajemnicza jakaś ręka wychyliła się < 
ciemności i uderzyła w trzymającą brannin& 
dłoń Marczyńskiego. Brauning wypalił, ©, Bu- 
betti zamiast w  gło<Vę, trafiony został w  udo.

Wezwane Pogotowie ratunkowa opairzydo a' 
pasza i w stanie bardzo groźnym on wiozło go 
do szpitala. Marczyńskiego wraz z jego kompa* 
nią aresztowano.

K U H u M A I  O G łtA K .

K om p le ty  taisec^ne#
Każda pora roku ma sw© przyjemności 

taicie i dla mieszczucha. W ic fna  fio lk i i ket®’* 
ry, lato śliwki i czerwonkę ~  jesień kina i kotu • 
piety taneczne.

Pożastańmy przy jesiennych kompletach. >
Na-jskromniojsza „szkoła tańców" i  najwTj 

kwintniejszo „konseiavatoryum taneczue" n^° 
mogłoby egzystować bez t. zw., ,dcompletów“> 
zborowych gwdzin wieczornych pcświęconycb 
dla młodzieży płci obojga celem ćwiczenia 3*9 
w  tańcu i flircie.

cel marzeń panny Mani, która 
„chodzi do munaurów w o jsk o w y c h (t . zn. pr®  ̂
cuje w  wojskowych zakładach krawieckich) * 
panny* Frani, która „i*obi w mtkaeh" i  Stcsi * 
„cygar-iabryki" i  Janki-FasLygi (szwaczki)* 
Wszystkie te młcde damy przygotowują, n®4 
prawie ją  i czyszczą przerz cały* tydzień rękaw i
czki, bluzki, spódniczki i  wszystkie przynależ 
ności niezbędne do tańca — w  sobotę wieczó* 
m yją szyjki „na dekolt", a przez całą nk .Izie 19 
marzą o wieczornym komplecie. Do szyku 
leży wachlarz, w braku tego może być chustecz
ka, pończoszki konieczni© pocerowane i dłużą®8 
niż zwykle..,

Z bijącem sercem wchodzi na salę panna S*9! 
n ia od ynundurków* i  panna Frania tu ciarka * 
Stasia z Cygarfabryki i Janka-Fastryga.

Olśniewa ich tu wszystko. Ta pesadzka ft*0* 
terowana, która błyszczy jak szklanka, a śllsM 
jest jak lód, czerwone portyery I zapuszczoń8 
rolety w oknach, i te napisy: „Garderoba", ,,Bd* 
fet", i  dalsze: ,Uprasza się cudzej garderoby 
zabierać" i  „Uprasza się nosa wo f-tranki nie ^  
cierać!" Uroczysta a m iła atmosfera!... Do-ko** 
panien zbiera się- młodiziei: pan Władysław 
Fischera, co ma wąsiki jak igły, pan Stanisła^ 
od Korzeniowskiego, młodzieniec- pachnący J8̂  
flakon perfum przedwojennych, pan Julek 
piekarza rumiany i okrągły jak bułeczka za &0’ 
ronę i  pan W acław od Krzyżanowskiego, Któt^ 
zna na pamięć wszystkie Szorloki i wielu, wl®” 
lu innych...

A  oto i grajek zasiadł do fortepianu; rów ó^ 
cześnie wyskakuje jak z pod ziemi w© frakń 1 
białym krawacie właściciel tanebudy a ztrf*' 
zem i, aranżer tańców.

—- Panowie do damówf... aranżować!... p o l°f 
nez obywatelski!...

Z kolei idzie „walczyk bujany", potem „pot*
czka z przytupywaniem" i „kake-oke“  z pedo®;
szeniem nóżek i dziesiątki modnych Ł dawnych 
tańców. Nie brak oczywiście i mazura, 
którym panom krawaty na kark się przekrS®^ 
ją, a niektóre damy gubią — rrestetyl — grzy*" 
k l i warkocze.

Antrakty mają także, wicie uroku. Panny 
dają na stołkach wzdłuż ścian, panowie jc ^  
wią. j

— Pani zmęczona! Możebyśmy wstrzykń' 
przy bufecie?

— Dziękuję panu Staiusła- acti \ nie jest* 
pijąca!

— No to coś wsunąć: kanapka z leiszką. ci® 
ko ze śliwką...

- -  Na to prędzej bym się zdecydowała!



*vs r r: 2iś9 «  w n ie *: Bftr. S

— Czy po ni pozwoli do ćnStiego walca?
— MoscL-;,iw pozwoliła, ale nie wiem z kim 

mam szczęce:e?
— Gwiżdż;,1- na szczacie! Grunt serce!
— Mój panie! Ja takich nicpwjiynvoitycli rze

czy słuchać %ue mogę!... Moja ciocia...
— Gwiżdżę na.ciocię!
Obrażona panna wsK..e j opuszcza miejsce, 

Kawaler wraca s'i$d puzyszed 1, tj. do bufetu. 
Zabawa wre w najlepsze. Taniec i bufet bufet 
,i taniec...

Godzina dwunasta. Towarzystwo parami się 
rozchodzi. Mania „od mundurków" z panem 
Władysławom od Fiseheijp., Frania od tutek z 
pachnącym panem Stasiem ocl Korzeniowskie
go, tylko Janka-Fastryga nie ma nikogo!...

Pociesz się Janko! nie ostatni to komplet i nie 
ostatni chlmpiec!... Kruk.

Ostatni raz dzisiaj jeszcze oglądać można

w  Kinoteatrze „ S Z T U K A "
Kotal Saski, prz/ Mi. iw . la n a  6

fenomenalne arcydzieło amerykańskie

CZARNY FRAK
prześliczny dramat detektywiczny w 5 aktach. 

Ponadto szereg Innych o b r a z ó w*

C h w i l a  b S e i s t c s .
K a l e n d a r z y k . '

gw. Władysława 

Wschód słońca 6"28 

Zachód słońca €'20 

Długość dnia 13'29 
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D2DŚ: „Polityka".
lutzu: „Ogród młodości*', +

T E A T R  P O W S Z E C H N I

Dziś: „Medał 3-go M aja" i 
Jutro: „Medal 3-go M aja", [
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D Z IE W C Z Y N A  Z CYUJCtJ
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25
i września!

Ir-tff podział rota nkoisego m lifwtrsylEtpri
Wskutek zarządzenia Ministerstwa wyznań 

religijnych i oświecenia publicznego wprowa
dza się w bieżącym roku szkolnym 1019-20, na 
Uniwersytecie Jagiellońskim podział roku aka
demickiego na trzy kursy kwartalne (trime- 
stralne). Zarządzenie to ma za Ce! głów ny umo
żliw ienie naaiki słuchaczom, pełniącym służbę 
wojskową, których zwolnienie z tej służby jest 
obocnie niemożliwe, a którzy natomast będą 
mogli uzyskiwać urlopy wojskowe na przeciąć: 
jednego kwartału. Według nowego podziału 
pierwszy kwartał trwać będzie od 1 październi
ka do 15 grudnia, drugi od 1 stycznia do 15 
marca, trzeci zaś od 1 kwietnia do 15 czerwca 
a]bo od 15 kwietnia do 1 lipca, có będzie leszcze 
później ustalone osobnem rozporząiizeniem Mi 
nlsterstwa. Wpis dokonany na pierwszy kwair 
tał obowiązuje także na drugi kwartał. Przy 
Wpisie na pierwszy kwartał obowiązani będę 
słuihecze uiścić czesne i inne opłaty za p erw 
szy i drugi kwartał w wysokości, jak za ,eaen 
semestr (zimowy). Z początkiem drugiego kwar
tału mogą się wpisywać jedynie słuchacze woj
skowi; przy wpisie będą oni musieli złożyć cze
sne (o ile nie zostaną od niego uwolnieni) i in
ne opłaty, jak za cały semestr zimowy. Odnoś
nie do uwolnień od czesnego dotychczasowe 
przepisy pozostają bez zmiany. Program wy
kładów przygotowany już na semestr zimowy, 
ma obowiązywać przez dwa pierwsze kwartały. 
Słuchacrem wojskowym — o He służba wojsko
wa pozwoli im na wysłuchanie pedynie pierw
szego lub drugiego kwartału, ma być kwarta* 
ten policzalny za całe półrocze. Fozatein liczy 
Się dwa pierwszo kwartały za pierwsze, trzeci 
Sa drugie póirocze roku akademickiego. Wobec 
tego potwierdzenia uczęszczania 1 dziekańskie 
s tw ierd zen ia  półrocza z końcem pierwszego 
'Ayartału, a tak sam o potwierdzenia zgłoszenia 
nomen recepium) z poczatk ein drugiego kwar
tału mogę być udzielane tylko wojskowym. 
Trzeci kwartał odpowiadać będzie pod każdym 
Względem semestrowi letniemu.
. Sekretarz Uniwersytetu Jagiellońskiego
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MO taijjjfs m  Oi liii Ktliśii
Do Gaiicyi wschodniej ma w iće ć w na'bliż

szym czasie około 10.000 stczowników.
Zywioi Len rew-micyjuy, rozkładowy, przyspo

rzyć może władzom polskim niemało kłopotów.

Mimm  i Mlii 1|6iei#iii
i  O r iA R Y  W  SZYBIE KO PALNIANYM .

W  fmd/ielę o godz. 2 po p i. V c h ł o p c ó w  
bawiłc się koło odkrywki w Z~gór?u, r."l zacej 
do kopalni Morlhner. Jeden 7 nieb rzucił dru
giemu czapkę do szybu. Cliicpak ten wszedł do 
szybu i uległ zatruciu. Drugi widząc, że kolega 
nie wraca, spuścił się d > szybu i też nie wrócił. 
Około szybu podówczas j rzecLciz.ł jakiś mło
dy człowiek z Dąbrowy; który pospieszył z ^o 
mocą, ale i ton, spuściwszy cię do szy nu, poniósł 
śmic-rć. Taki sam los spotkał jeanego z górni
ków kop. Mortimer. .Teiną z ołlar wydobyto z 
zvta jeszcze w niedzielę, pozostała trzv w po
niedziałek rano.

O łapownictwie, jakie bez wMoków zmniej
szenia sfię rozwija na giuncie naszych urzę
dów, zwłaszcza centralnych, świadczy wymow
nie pewien v. ielce charakterystyczny fakt;

P. Roman Śląski z Grodziska pod Warszawą 
jMzcczytał w jednem z najpoczytniejszych Jzlen 
mków ogłoszenie: „Referent do rządowej insty
tu c ji fk>3zukiw any". Pod ogłoszeniem podpisar 
ne było imięę nazwisko i adres.

A  teraz oddajemy głos p. ^łaskiemu.
Oto co pisze-
„Proszę swogo zwierzchrika o jednodniowy 

urlop do Warszawy, ądszukuję p* d wskazanym 
adresem biuro rekomendacyjne i pragnę dowie
dzieć się bliższycn uECzegółów o wzmiankowa
nej rządowej posadzie.

Tak jest! Są istotnie stanow'ska referentów 
policyi do obsadzenia.

Gdzie? P a rn ą  udzielająca informacja, nie 
chce powiedzieć, zasiana się tajemnicą biura, 
może jednak odkryć laiemnicę, jeżeli wpiszę się 
na listę „kandydatów" biura za opłata 30 ma
rek.

Byłem zdecydowany zapłacie żądane wpiso
we. ale na szczęście spytałem voprzednio. czy 
po uzyskaniu posady, mam ieszcze uskutecznić 
jaki dodatkowy haracz na korzyść biura reko
mendacyjnego. Tak! 5 procentów od jednorocz
nej pensyi i to płatno z góry

Ponieważ nic miałem paruset marek na o- 
płaię pośrednictwa takiego, nie otrzymałem 
bliższych inforim cyi, a tem samem straciłem 
możność zdobycia warsztatu stałej pracy.

UatLnu stosunkil '
— — O— ■'

^oiszewJk 2 Australii we Lwowie?
W  ręce policyi lwowskiej dostało s'ę jakieś 

zagadkowe indywiduum. Nnzvwa się — jak 
am podaje — Fil wam Garbień, Pozy lat 27 i 

twierdzi, że urodził s;ę w Rosyi, skad później 
wyemigrował do Australii. W  ."oku 1015 wrócił 
przez Charbin do Moskwy t tam przebywał aż 
To ostatnich czasów.

Podczas walk bolszewickich wyruszył z Mo
skwy, przeszedł Rosyę aż zawędrował do are
sztów policyjnych we Lwowie.

Nie pos;ad,a żadnych dokumentów, ani też 
nie umie pedać celu, dla którego przybył do 
Lwowa.

Śledztwo w  jego sprawie prowadzi komisarz 
prezydyalny Dyrekc-u policyi dr Torwiński, 
gdyż istnieje podejrzenie, że został wysłany dla 
propagowania idei bolszewickiej w państwie 

haszem.

(?) Dzienniki francuskie donoszą z Lozanny, 
iż 10-go września policya. aresztowała tam >v 
hotelu Becrn-Rivage pewne idywidyum nazwi
skiem Treck. Przy ^aresztowanym znaleziono 
ogromną sumę pieniędzy, przejęte zaś jedno
cześnie dokumenty stwierdzają, że suma ta by
ła przeznaczona na organizacyę propagandy 
bolszewickiej we Francyi.

Treck jest zięciem księcia Fcerslenfrerga, 
który w rndze generała był komendantem na 
jednym z odcinków frontu włoskiego.

l i S i  13 JamuM nu
Na rynku lwowskim ostatnią sensacyą dnia 

była hist.orya przyniesiona z którychś podmiej
skich wsi przez pewną wiosciańkę. Wiościan- 
ka ta, nie wiedząc, gdzie podziać pieniądze,'f9 
tysięcy koron schowała do pustej butelki, którą 
ukryła w piecu chlebowym — zaś sama chicha 
w detnu nie piekła. W  czasie jej nieobecności 
któraś z sąsiadek chciała napiec chicha dla 
siebie, a ponieważ jej piec chlebowy się zepsuł, 
użyła pieca sąsiadki. Rozumie się — 'butelka, 
pęki.., i ukryte w niej banknoty zctlały doszczę
tnie. Pov stał spór o zwrot straty, której jednak 
kobieta zwrócić nie chce, twierdząc iż uie mo
gła wiedz eć, że k ” j.ieca chlebowego używa 
jako wertheimowsu.oj kasy.

„Idjota, albo firzestępca**...
(?) Na jednem z ostatnich zgromadzeń wybór-* 

czych Lloyd George wypowiedział następująco 
ostre słowa:

„Przez c v ci g mego życiu byłem prawdzl- 
T7ym pizyjaclu ca. robotników i wałczyłem za 
ich sprawę w tym czasie, gdy walka ta była ja
szcze w Anglii niepopularna. Ale. kio dziś je
szcze, po bczprzykiadnem bankiaiciwie Loisze- 
wizmu w Rosyi i na Węgrzech mówi o „dykta
turze proietaryatu", jest albo idyotą, albo prze 
stępcą"...

WYDZIAŁ PRASOWY MIN. SPRAW WOJSKO.
WIGU SKASOWANY. Wydział prasowy Minister-* 
stwa Spraw Wojskowych przemianowano na refe
rat. Naczelnik wydziału p. Remigiusz Kwiatkowski* 
opuścił swe stanowisko.

ZMIANA W DOWÓDZTWIE ZANDARMERYI. 
iotraistrz Okołowicz, dowódca ckr. warazawskiogo 

żandarmeryi opuścił zajmowane stanowisko. .Na
czelne kierownictwo żandarmeryi w b. Kongresów
ce jest obecnie w rękach g n. Dąbrowieckiego.
- O PRZYZNANE ZAPOMOGI URZĘDU 'oDBU* 
DOWY. Ministerstwo zarządzając iikwidacyę gali. 
cyjskiego Krajowego I 'rzędu Odbudowy równocze
śnie unieważniło wszelkie asygnatw, wydane przez 
ten Urząd jak przez orzęda jemu podległe. Wobeo 
tc-go nachodzenie urzędów tutejszych z asygratami 
i domaganie się wypłaty jest bezcelowe, bo żaden 
urząd wypłat tych uskutecznić nie może, Starania 
I-rezydyum miasta Krakowa o wypłacenie asy gnat 
byłego Urzędu gospodarczego w Krakowie spo'Kały. 
się ze stanowczą odmową Ministerstwa Skarbu. 
Asygnat takich jest około 3500 na kwotę około 2 
milionów koron. Wobec tego, że zarządzenia Mini
sterstwa Skarbu dotyka wielu ludzi zubożałych 
przez wojnę, pożądaną by byió rzeczą, aby sprawą 
tą zajęli się posłowie Miasta Krakowa.

RAUT. Ula gości. T. S. L., biorących udział w Wal
nym Zjeździć w dniach 2S i 2tł września, wydaje 
prezydyum miasta raut w niedzielę wieczór w Su
kiennicach.

t  KOMITETU W LLKI Z LICHWĄ PRZY STRA
ŻY OBYWATELSKIEJ donoszą: Komitet walki z 
lichwą przy Straży Obywatelskiej zawiadamia wszy* 
stkieb członków, że w piątek dnia 20 września br.
0 godz. 0 wieczorem v\ lokslu Naczelnej Komendy 
Straży Obywatelskiej, pi. W\V. Święych I. 6 (1’ałac 
Lariscliaj odbędzie się posiedzenie 'polnego Komi
tetu walki z lichwą. Uprasza słę członków o nieza
wodne przybycie.

NACZELNY URZĘDOWY ZAFLAD APROWIZ. 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH przeniósł biu
ra s.voje do Iłotelu Krakowskiego II p.

TOW. OLPOUY KRESÓW ZACH. POLSKI zawia 
damia, że z dniem 24 września przenosi biuro do 
Krzvsztoforów III p.

POLSKI FUNLUSZ WPOW I SIERÓT WOJEN. 
NYCiI utrzyrnuje i wspiera kilkaset sierot wojen
nych. Olówne źródło dochodów funduszu stanowi 
zbiórka, coiucznie w kraju urządzana. 1 w tym ro
ku odbędzie się zbiórka w dniach 23 września i 6 
października. Ze wzghdu na wysoce humanitarny 
cel me wątpimy, źej ofiarna publiczność nie odmó
wi swego poparcia.

NA RZECZ PLEBISCYTU. Warmiński Komitet 
plebiscytowy w Warszawie wydal większą ilość po. 
cztówek, mieszczących „RofY1 Maryi Konopnickiej, 
„Nie rzuoim ziemi" s melod\vv na skrzyce i forte
pian Feliksa Nowowiejskiego, rodaka z Warmii, 
z podobizną lego znanego kompozytora. Odkrytki 
wykonane są starannie i przedstawiają się efekto
wnie. I Czysty zysk przezracza się na rzecz plcbi 
scytu. Pocztówki nMjywąć możno w dowolnej ilości 
w biurze Komitetu St. Krzvska 30. Cena wynosi
1 mk za sztukę, na pro« incvę wysyłamy począwszy 
C,d pmciu sztuk w tej samej cenie. Uprzejmie prosi
my wszystkich, którzy chcą w jakikolwiek sposób 
pomóc w zbożnej pracy płobbcytowj, aby odkry ki 
nabywali i zachęcali do zakupna wszystkich biiz- 
kicli swoici).

WIECZÓR TĄNEOENY. Dziś dnia 26 bm. odbędzie 
sio w sali Tow. lekarskiego w Krakowie przy ul. 
Raćlziwiliowskiej 1. 4. wieczorek taneczny. Począ
tek o godz. 3 wFc7o5:em.

„RATJrC LATO“ W niedzielę dnia 23 bm. urządza 
krakowskie Kolo Ligi Kobiet wielką zabawę z tań
cami w parku Krakowskim na cele pomocy dla In
walidów-.
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M IE SZK AN IO W A NĘBZA, wobec zbliżające, z i
my staje się coraz groźniejszą. Około 290 rcdziu#jesr. 
(iz il formainie bez dachu, gnieżdżąc s'»ę gd.-ies po 
i-iikaraśtłic osób w dwóch a nawet w  jednym po- 
kcju  — uyrskcyi poczt, z braku umieszczenia dla 
urzędu i urzędników nie można urn PrTomić i t. u. 
i t d litanie cala możnaby wypisać. Z drugiej
trony słyszymy, że cały szereg obcokrajowcow do

tąd- przebywa w Krakowie i zajm uje m iejsca oby
watelem liE zym . Itózijićra się w sześciu pokpjaeh 
b jiy  austriack i generał na Salwatorze, prz,y Cen-1 
rowskMj zajmuje C pokojów inżynier N iem iec ,p rzy  
plantach tkwi w  ładnem mieszkaniu czech putie- 
.la, przy Tarlowskiej zajmuje trzy pokoje Czech 
Alr.kas karany za nadużycie wlacłzy urzędowej, 

'-człow iek  o niewiadomych źródłach dochodu i t. d. 
Zi.ów cała -litania! A  władze nasze śpią i nie chcą 
wziąć się do wydalania, choć Polaków  wyrzucają 
już Niem cy i Czesi. Czy to nic skandal?
' SLG K IN A  Z R O B AK AM I C ŻYL I D Z IW N E  F R A K . 
T Y K I W  KONSUbHŚ ROBOTNICZYM  GAZO W NI 
M IEJSKIEJ. W  rcdakcyi naszej zjaw iła się żona 
mdnego z robotników w gazowni m iejskiej i poka
zała obrzydł* wy, cuchnący, toczony przez_ robaki 
ochłap, który pod nazwą słoniny w  cenie 20 kor. za 
k jlćgram  sprzedaje sio w Kęnsumie gazowni. Po 
nieważ oczywiście nikt z robotników „speeyału'* 
tego kupować nic clice. więc kierownik . konsumu 
zmusza ich w ten sposób, że bez nabycia robaczy
wej słoniny nie sprzeda ani chleba an i cukru ani 
żadnych innych wiktuałów. Na uwur-e ie.dnego z ku
pujących, że takiej obrzydliwości jeść przecie niepo
dobna, bo to trucizna —  m iał pono kierownik kon- 
stimu odpowiedzieć: N ie jesteście świnie, to tu łże
cie zjeść! Fakt ten nie potrzebuje chyba komen
tarzy.

(T ) POLICY A  I „SZM ENBA“ . W  naszym mieście 
«d . .aa>vna istnieją tajemne nory i kryjów ki petne 
rzaoko w idujących światło dzienne tajem niczyrh 
i.ndywiSyów, które trudnią się gro hazardowo, i z 
togo żyją. Policya. krakowska na skutek • 1 m ies i»_ 
nią 'zarządziła wczoraj w nocy obławę i rewizyt- za 
szuelram i w kawiarni Saula Leitnera przy ul. P o 
selskiej. Rezultat był nadzwyczajny, oto w najbar
dziej odległym  „gabinecie" owej spelunki natrafio- 
nójhia bardzo liczne towarzystwo graczów, którzy 
upnUtiali tam zakazaną szmendę a na widok po 
łicy i rozb iegli się (nawet po dachach), zostawiając 

'n a ,  stole znaczną iłeść banknotów. Jednak policya 
zdołał ujoć 13 osób, które aresztowano.

(T ) KIESZONKOV7CY Z BRZYTWAMI. Wczoraj 
przytrzymano na tutejszym dworcu kol. oryginal
ną trójkę liu itajską t. j. Teo fila  W inczewskiego, 
Zygriiunta Roloziuskiego i Sarę Albert, którzy gra
sowali przeszukując kieszenie podróżnycn, szcze
gólniej przy' pociągu zakopieńskim. Podczas rewi- 
zy i, znaTciziono u złodziei oryginalne ostre małe no
że w  ferm ie brzytew, służące prawdopodobnie do 
rozcinania cudzych kieszeni.

’ WIECE GÓRNOŚLĄSKIE W  KRA JU. Dnia 21-go
września. 1919 odbył się w Dębicy w sali 'Soko la  
wiec w  sprawie Górnego Śląska. Na wiecu tym, 
referow ali p. Józef. Cyrań, górnik z Górnego Śląskk 
i  p. Karol Kórnicki z Twa. Obrony Kresów Zacho
dnich z Krakowa. Obydwa przemówienia wywarły 
na UCznie zgromadzonej Judności silne wrażenie 
a zwłaszcza gorące przemówienie naocznego świad 
ka wypadków górnośląskich górnika p. Józefa Cy- 
rania Na wiecu powzięto jednomyślnie rezolucyę 
w zywającą rząd do natychmiastowej insrwencyi \v 
sprawie gnębionej ludności polskiej i wyrażającej 
dla gnębionych <z«ść i chwałę. Zbiórka rs  pomoc 
dla Polaków  na Górnym Ś'ąsku przyniosła w dniu 
1 bm. w  czasie przedstawienia i w dniu 21 cm. w 
dziii kw iatka 2419 kor i 20 marek.
' ARESZTOWANO w W arszaw ie referenta wydzia
łu, ustalania cen towarów z zagranicy przy Urzędzie 
walki z lichwą i spckuiacyą Nawrockiego. Areszto
wanie to nastąpiło na skuec-k stwierdzenia faktu, że 
N aw rock i■ brał od kupców warszawskich łapówki

SABBATH V7 SZKOT.ACH PANSTWC WYCH. Or
gan syonistów donosi, że m inister spraw wewnę 
trznycli oświadczył jednemu z działaczów żydow 
skich, i? wkrótce wydane będzie rozporządzenie, 
uwalniające żydów  od pisania w  sobotę w szkołach 
państwowych.

POZNAŃSKIE OFIAROWAŁO DLA ZIEM WsCHO 
DNICH 50 wagonów narzędzi rolniczych. Transpor
ty narzędzi wysłane zostały już do Brześcia L itew 
skiego, gdzie będą wyładowywanee. W edług opra
cowanego projektu podziału ofiarowano narzędzia 
rolnicze przeznaczone zortsly  dla okręgów: Brzes
kiego, Kowelskicgo, W ileńsk iego i Mińskiego. Spe- 
cyaJne komisye w  tych okręgach dokonają szczegó
łowego podziału narzędzi śród potrzebującej lud
ności.

KOLONIE CZESKIE NA WOŁYNIU. Na W ołyniu 
są liczno i dość zaludnione kolonie czeskie Po w y
rzuceniu stamtąd wojsk bolszewickich przez armię 
polską, koloniści czescy zapragnęli nawiązać sto
sunki z Czechami i chcą wysłać do P rag i swych 
delegatów; w  tym celu niektórzy z kolonistów po
czynili starania u władz polskich o wydanie im pa
szportów na wyjazd do Czech.

Z M A R L I W  KRAKO W IE . W  dniach 22, 23 i 24 bm. 
tmarli w  Krakowie: Maryą Sawiczewska 77 I. Jó- 

Aefa z porów  Piekarzowa 42 1. Jadwiga Mildno- 
■ównn. Z VVojdvchóv Ar.ha Szklarska 1. G5.
ŚP. ALEKSAN D ER  W IĘCKO W SKI, który umarł w 
W arszaw ie dnia 20 bm. był osobistością znaną w  
tutejszych kołach politycznych. .Wedle zwykłych ko

lei losu. na jakie niewola rosyjska zkazywała je 
dnostki żywe, czynne i służbie idei oddane. Jeszcze 
jako m łodzieniec ledwie dorosły zamięszany w 
pierwszy proces polityczny okresu popwstaniowe- 
gq, w sprawę pierwszegb Proletaryatu, skazany zo
stał na zesłanie na .Sybir, gdzie spędził znaczną 
zęść swej młodości. Ożenił się w więzieniu. Sybe
ryjskie m rozy nie .ostudziły jogo zapału do spraw 
publiczny cli. Powróciwszy z zesłania brał udział w  
organizowaniu L ig i Narodowej, co go zbliżyło ■ do 
Narodowej Demokracyj. Gdy jednak ta organizacya 
ccraz bardzij chyliła się ku prawicy, W ięckowski, 
k tóry n!gdyr swych ideałów społecznych się nie .w y 
parł, a temperamentem skłaniał się zawsze ku le- 
u icy, zbliżył się do P. P. S., z której przywódcam i 
zawsze pozostawał w  zażyłych stosunkach i której 
t y ł  ^współzałożycielem. Jednakże jego umysł kry- 
yczny i wszechstronny nie pozwalał mu się nigdy 
zasklepiać w partyjnej- doktrynie. Mieszkając sta
le w Petersburgu, gdzie pracował jako inżynier, dzię 
ki swej dokładnej znajomości P.csyj i jej wewnętrz
nych stosunków był nieocenionym doradcą i' in for
matorem polityków  polskich na rosyjskim  terenie. 
W  kraju bywał często; jego życie polityczne znał z 
bliska i  śledził .dokładnie. Przez pewien czas, wraz 
z innym i sympatykami P. p. S. pomagał w zorga
nizowaniu Postępowj Demokracyi, z którą i później 
utrzym ywał kontakt. Z przekonań radykał a zara
zem gorący patryeta, popierał każdy ruch w yzw o
leńczy, a od chw ili proklam owania niepodległości 
Polski należał do tych, którzy stai ali się koordy 
r.cwać pracę polskiej em igracyi w Bosyi z państwo- 
twórczą robotą w kraju. Powróciwszy do W arsza
w y  dążył do zjednoczenia demokratycznych grup 
inteligcncyi w jedną partye działając w  tym  duchu 
na swych towarzyszy ze Związku Demokratycznego 
złożonego przeważnie z reem igrantów. Dzięki swej 
dokładnej znajomości ludzi i stosunKów w  Iłosyi, 
oddawał poważne usługi rządowi polskiemu, który 
chetnie g  używał do specyalnych misyi. Gdy cho
dziło o uwolnienie polskiej delegacyi uwięzionej 
przez bolszewików w Moskwie, wydelegowano W ięc
kowskiego, który z w łaściwą sobie umiejętnością 
wyw iązał się z tego trudnego zadania.

Śmierć Aleksandr; W ięckowskiego pozc-.tawHa 
głęboki*" żał w szerokich kołach inteligcncyi w ar
szawskiej, u której cieszył się powszechnymi sza
cunkiem i sympatyą. r r. ni.

WSESY m  fcursi P tU W S* obejmujące 
i.o - IV ia buchalteryę

pojed. i podwójna., stenografię, korespondencję, rachunki 
kupieckie i t. d, w ł-szej rzędowo zatwierdzonej

SZKOLE BUSHALTEftY! „HERMES41
pod kierownictwem 

J. PILCHA v/ Krakowio, ulica J-ioryańska L. 39 
przyjmuje się codz. od 9—1 i od S— 6. Szkolą pisania na 
maszynach ośmiu systemów. Ceuy niskie. Absolwentów 
poleca na posady. Kursa roczne i 4-ro miesięczne. 300Ć 

lłząctowo upoważniona

P a p ie r  i ia  m s o t iy  uitmz 3 5  Ił.

w l © 3 © * r .
w kolorach: blond, złe to blond, kasztanowatym, kruczo

czarnym,- szatyn i innych. — Zdumiewający dobór! 
Fr. Etadzśtsszek, Ksrakćw, Grodzka JL

Największa liustrscya polska

n a b e s ł a n e .

DR- JOZEF LIEBESKIND
powrócił i ordynuje, Starowiślna 5.

wraca do rozmiarów piccdwoj&nnych. i wycho
dzić będzie stało w  objętości 20 stronic, fcez pod- 
ł53esie=i.a caay pse&maosaty. Ił YSGBZ2E5: ILW J. 
S” HGW Aii jf jest najwierniejszem zw iercia
dłem bytu narodowego, życia i  siły PO LSK I 
KI3F0BLE-2ŁEJ I  ZJLBNOEZONEJ. Specyal- 
ną trosko, wydawców i rcdakcyi będzie zajecio 
się powracającymi do macierzy dzieln icam i-aa- 
cLodniemi i  wscliodniemi Rzeczypospolitej. W  
najblirrzych tygodniach stali prenumeratorze 
otrzymają na wyjętiięJc-o dogodnych warun
kach wytworna, iiiu&Irawcła album J. RA PA - ’ 
CKRCSO „PRUSA3! V/ PCLSGE“  ło żon o  z 20. 
kartonów ontolitograilcznych. Ełzial iilnsiracyją 
ny „Tyg*"unika" onrócz reprcdukcyi dzieł sztu-i 
ki swojej i  obcej, dajo bogato uwzględnienia 
chwili bieżącej. W  działa liter?tary i  popzyl 
szczyci sij „Tygodnik 111.“ współpracownictwem 
ra j wybitniej szych sał Polski współczesnej. W  
najbliższych czasach zamieścimy większe utwo
ry wierszem lub prozą £ERGMSJ5I3<OQ E E «-  
MONTA, WSYSE&HGFFA, EAZ. TETMAJERA  
1 K A S P R O W IC Z A . ; ; r  .-,

Prenumera.ta wjtiosJ w  Krckcwis i z  proo* 
syłk<ą pocztoYćą kwartalnio koron 40. Prenu- . 
merowaó mo-żna we wszystkicn Księgiarmiaoh f- 
agencyach .pism. Zastępstwo na Majopoiskę: 
G. GREKTKNEP. I  SP. w  Krakowie. 3193

Włościame przyczyną kryzysu 
żywnościowogo w Polsce.

Warrzawa. (Telefonem) Obecny kryzys żyw 
nościowy w  państwie, który przybiera katastro
falne wprost rozmiary, spo-wodawny zastał nie- 
tylko wstrzymaniem importu żywiłaś cl z Ame
ryki, ale także karygoduem stanowiskiem pew- 
nych 8‘ er, któro niezadowolone z ustanowio
nych c e j maksymalnych, uprawiają bierny c- 
pór wobec rządu. Prym  wiodą tu —. niestety — 
włościanie, co wykazują dowodAi© cyfry, ilu- 
stjmjące dostawy nowych zbiorów. Z powiatów 
b. Kongresówki, znajdujących się na obszarze

dawnej oku pacy i niemieckiej, mir_lsivsLr»o a* 
prow?zacyi o trzy m tło dotychczas 3C29 wago
nów żyta, w te n  dwadzieścia kilka od włościan- 
W  byłej ekuparyi nustryackiej ctrzy..iano 129 ; 
wagonów żyta, a z Galićyi 29 N ic też dziwnego, 
że w  tych warunkach brak kandydata na sta
nowisko mtaistra aprowizacyi. Minister Min- • 
kiewicz kategorycznie oświadczył żc portfelu 
swego rife utrzyma. Podsekretarz stanu Sobań
ski również ctlmów&

J arszawa obraduje nad wprowaclzenieii 
wolnego liandtu zbożem.

Warszawa (telei.). Ze sfer dobrze poinformo- * bczjja^rywcay Jest projekt przywrócenia. ^  Pol- 
wanych dowiadujemy się, że  z  powodu k iy ty c z -  I sco ńrdlac9»  haELdiu zbożom. śi?...
nago położenia- aprowizacyjncgo w  paiistwie, * ■: ^

Nadzwyczajne obrady rząac włoskiego.
Rzym (Agencya Stef.). Dekretem z dnia 23 b. 

in. zostało zwołanie Izby cdzoczauc do dńia 27 
września. Na życzenie króla zwołuje pręzydent 
ministrów Txa dzień 25 b. ni. prezydentów Izby i 
senatu, jako też osebisteśc!, które siały, na czole 
rządu, następnie przywódców partyjnych, szc- - 
fów  arm ii i marynarki, do pałacu królewskiego, 
celem przeprowadzenia obrad nad sytuacyą.

Z Medyolaru donoszą, że zwołanie rady ko- 
ronnaj wywołało żywą sensaeyę. „Corriere de-lla' 
Sera“  nazywa ten krek w  hł&ioryi włcskicoo ży
cia korł3tytucyjnc5'3 nadzwyczajnym, „Avanti“ 
donosi, że Durazzi został także zaproszony do ,

wzięcia udziału u* radzie koronnej, na .co oświad' 
ćzył, że weźmie udział w  rodzie, jednak za zgo
dą swojej party/i.

Prezydent W ilson nie odpowiedział na propo- 
zycye, wręczone mu przez V/ischóvj co do rcz- 
w^ązan.ia kwestyi Rjaki. Jeżeli W ilson na ten 
plau się r.io zgodzi, wówczas rząd na pewne 
poda się do dyjnisyi.

Kiyzjrs gabinetowy we Włiszeeji-
Mcdyolan (BK)) Bóżnica zdań między T itć>  

nś.iu a Nżttim zaostrza się. ,'jcurnal d‘Ita lia '1 
donosi, że Tittoni zamierza pedaó się do dym^*
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Był. „Seeolo“ obwinia przcclwinków N il ti ego, 
żc przenieśli bunt D‘Annunzia do Monte Cito- 
rio, ażeby obalić gabinet.

Rewia wajskowa d’Anni;ntid.
Wiedeń (PAT) „bicue Frele Presse" donosi 

s Lugano: D‘Ansunzio urządził w Iljece rewię

wojskową, na której, jak donosi ,-Secolo*', wśród 
za.pału ludności i wojaka wygłosił mowę, w któ
rej powiedział, ic dhaićsł rzędowi włoskiemu 
o stanowczej woli ludności RJekl i ami.fi, żo 
Rjeka miasto i okoli*©, port i kolej, niusz» na
leżeć <k> Włoah,

Warszawa (PAT). Komunikat srtałru general
nego wojsk polskich z 21 b. m :

Fi od t litewsko-budoruski: Wzdłuż PrypjCi
nieprzyjaciel duzemi Bilami atakował nasze 
pozycye pod w się Eełubioaml. Atak x wlelkiemi 
stratami nieprzyjaciela odparto. Oddziały nasze 
w pościgu za cofającym się nieprzyjacielem do
tarły Cło Petrykowa. Ogień naszej artyleryi zni- 
terry* jeden statek bwlszewioki N a  fron

tu obustronna działa harść artyleryi i  wywiado
wcza,

Front w o ło s k i: Na cicin-su O iem ua flrrla- 
łym wypadem rozbiły nasze wojska pod L ad u i-  
nopolert o a x n a l/  fcolsza wlokła, fcior. 5 ic.wKW, 
dwa karabiny maszynowo 1 duto amnnicyi. Po
przeprowadzeniu aikcyi oddziały nasze powróci
ły do dttwnych stanowisk. ... 1— • • -  —

l ilM ii-i lut, I ii W ftrań
jj Warszawa, (Telefonem) Z Paryża syguatizu 
| ją, że Gdańsk będzie za|ęły przez wojska ca- 
| giełskie, zaś Górny iląsk przoz wojska irnncn- 

sLie. Odncdny dekret Rady Najwyższej jest je
szcze omawiany.
Najw. R^da zajmowała ssą sprawy

c! sszyńskisyo plebiscytu.
Lyta. (PAT) Ńajw. Rada biadała we wtorek 

pod przęwcdnictwem p. Pichona raporty komi- 
syi w  sprawie pleb’scytu na Śląsku Cieszyń
skim.
Kopalnie c łes~*;fsskle nie przfeChoi&ą 

w rące Amerykan.
Wiedeń (PAT) „Neues Wicaner AbendbiaJfct"

donosi: Wiadomość „Daily Mail" o sprzedaży 
lć&jtalń w obszarze cieszyńskim na rzooz Ame
ryki jest nieprawdziwa.

Demkinowi zagraża oskrzydlenie 
przez bolszewików i odwrót z Ukrainy.

Lublin (W . B. K ), Ombztul komuaOutż boŁaze-
T-Sctł brzmi:

Front polski: Na t d d rk i  B eb n jr iu  zannszro 
tao były czerwono oddziały wycofać się na kil. 
kadi-ieslęt wiorst poza Berezynę. Front ukraiń- 
eki: Na IrcraUe ukiaińskim opcracye postępują 
nardze korzystnie. Czerwone wojska zajęły No
wogród Wulyński, tudzież położono na północny 
wschód od NowrogTOi<iu Wołyńskiego miejsco
wości Kik-awa (?) i Rodacze. Ofenrywa na Fi- 
Jów postępuje szybko » # p «  * a. Niedaleko żyro- 
mierzą w-radły w nasze ręce łupv i wzięłyśmy

' ‘w* i M cćv  im niewoli. Nad rzekę Zirr.tt za- 
J duŁmy Ł*wazia,Vkw i ySnki*r*w,
©wę rtokę. Znajdujemy się 0fS9óo*a rerakrie <0 
wiorst od K-ijowt. Anula Beniih»a na lewem 
3kr-—iłlj ePoia ażjgyońom. Z/nię kolej Owe E^jów 
— B. p.-żs p R S i i r e f ł y f i a t y  słfecyi w cźło - 
w »j Ruty 1 Loło (...przerwa depo® / —■ przyp, 
W. R. Ł ) ,  zajmując szereg wsi. Jeżeli nasze a- 
teki udadzą się, bidzie Berftfn. zmuszany wy
cofać f y  z w óo .j kraic. a d n  inaczej zostanie 
v<kn.ydlmy,

Wykrycia Denfkincwsklego sprzysięzenia
w  M o s k w ie .

(F3 ) Wytoryto to spwysięienJo bia
łogwardzistów, w  które mieli być wmi.«»z«flii 
także przedstawiciele obcych państw. Na czelo 
Bpizyrfięiettia stal przywódca kadetów Szczep- 
klit, W  skład sprz} stężenia wchodzili genera
łowie i profesorowie oraz oficerowi© -.ędu  
serbskiego, a także dwaj książęta. Przy rewizyi 
znaleziono broń i pisma, które dawały obja- 
óntłeiua o składzie 1 uzbrojeniu coerwonej ar
mii. Czionkowie spisku nie fex»Jc*yU, że są a- 
tentami renilinn. Dzięki wczesnemu wkro
czeniu władz przedsięwzięcie to cottała ani- 
Bestwiono.

tlsSiomia MqA MM n tafii.
Warszawa (W. B. K-). Do Warszawy przybył

lOj -̂ezenbaut Denlk/fna, kaptlAn Barauow, który
'.onferujt obec nie z odpowiedzialnymi czynni

kami jolEk/mi. W  rsjbuższych dniach udaje 
się do Paryża.

Kiereriski priecrw pouieranlu E>®nf- 
kina przez koelicyę.

ra ry *  (ŁfK) „Daily Mail" podaje, że Kierer.ak3 
w Wy wiadzlo z przeust a wi*i el ein Uniteed Pres; 
jKwiedział, iż wewnętrzna rowolacya będzie 
mogła Rosyę uwolnić od rzędów sowieckich. 
Koalloya powłnnaby natychmiast zaniechać 
pofiieranla Fołcsaka i Denihlna pan ow a ł oni 
nie mają ż&anych innych zamiatbw, Jak tylko 
wzmrwlsnio metody starego regimo.

iiif? Ssiijss tete ijifii! li®?
tsyi p. Samnełsa, 

o p ra sy  iydiM wsideh
Warszawa. (Telefonem) 

wbrew infonnacyom miió'.- 
jak antysemickiej^ jest Jrłr/ai 'owadem wię
cej życzliwości tŁęia brytyjskiego dł. poladu 
P. Samu olsowi towarzyszył do mi n. spraw Sfejfr. 
pos© angiolsiki w  Warsztwiie Wyndham I p .w  
reńtując go wicem. Skrzyńskiemu wręczył im  
rządu angielskiego, w którym zyctdwtso dla 
Polski zoatala podkreślona Wielkim naplsdm. 
P. Samatbsowi towarzyscy kapil m  Lrytyjski 
Wright Chrześcijanin), który kr stosunku do p. 
Sconuelsa jest osobę zupclnto równorzędną. P. 
Samuela zrobił na czynruKaeh rządzących w; 
Warszawie wrażenia bardzo dodatnia, Jiko 
człowiek rozsądny i spokojny. Oświadczył Oa, 
ie przeszłość go nie obcLoazi, lnierusnje jsę 
tylko pizyszłościę htosnnków pcJak3> ł f l t t a

Blok stronnictw ludowych w Sejmis.
W arszawa. (Telefonem) W  kcłaich zbliżonych 

do lewicy sejmowej twierdzą, że okeya wysty; 
pienia r^ądu w  sprawie aprowizacyi 1 aomLob- 
stracyi prowineyon aliicj uv.mżana je^t aa reak
cyjną i rczynila znów a1 tanin? sprawę błoka  
strosu-ief w ludowych: Wyzwolenia i  H asia . W  
krótkim czasie ma być zwołany zjazd l I  susi- 
stwa tugatowców, na kt-'irj tn omawiany ł^ U lę  
realny projekt powyższego bloku. ; ’ć‘ ii

Parre-acp na Białorusi i Litwie.
WorsaAwu (telfcf). j&w słycnac, proJeMżwtMI 

Jest lOzyjcz ;cie nkcyi parcelacyjacj na kresach ’ 
w9chOtbaii,h. Utiiymanio wielkiej włąsaężci 
sienskisj na Białorusi i bitwie okAznje się J e .  
moi.liwcm, gdyż uruchomienie wielkich gospo
darstw, trujnowianych anarchię bolszowackę, 
wymaga tak znacznych wkładów, że *lerniadi 
nie a '3 v/ stanie podołać tym ciężarem.

Koaiieya postanawia nie m ieszać sio k  spraw rosyjskich. I p£ ?  (Tolef.) Celem piżcciwdzlnlanla ogięt-

Warszawo. (Tel&fonem) Z Paryża nadeszła j RokOW&ftSa p a h s t w  n a d b a łt y c k ic h  Z
Wiadomość, że na posiedzeniu Bacy Najwył- 
•ttj, w której brali udział Clemenceau i Llo>d 
Oeorge, oświadczono się Jednogłośnie za wnio
skiem an&ielskiem co do ewakuacyl Rosyi i 
bezwzględnego ńiemie siania sl«. ao awantur ro- 
Kyjskioh. Postanowiono dale], że -wielkie mo
carstwa zezwalają rcwclacyonistom roayjgkim

irr.rti

i z  b o t s 2 e w sk a m l c d r o c z o n e .
| Paryż. (PAT) Telegram z Rewłu, upasiony do 
j Ilelsirigfu-rsu, donosi, ie delepocya pokojowa 
1 wyjechała do Rtwia, Rokowania mają cl. arak- 
! ter czysto doradczy i zostały przerwano na żą

danie delegacyl estońskie], która wyraziła, ży- 
J czenio porcizumienia się w tym czasie z deloga-

Lwów. (Tcief.) Celem przociv, działania ogro
mnej drożyżnlc, magistrat naasU  L*©wa noni 
się z myślą próbnego zawierzenia mocy 
wiązującej taryiy jnEksymr.lneJ na ebszaiza 
miu-łśtrccyinym miasta Lw«wa.

wm iwo m a
ja  rozwiązywanie wewnętrznych spraw oiyj- cyami państw średn ich . Dclcgacya ośsviad- 
Jdch według j^ego u p c h a n ia  z Jedpem za- iż ^  raoie priy3ęć zaoiiarawaaege pc.
JDząieniem, aby nowa Rosya szanowała prawa , kaja( d0póki ^  nadejdzie odpowiedź od państw 
nro*ch sąsiadów. I sąsiednich.

■wanam tsvibu iiii,js3 ■■ ̂ igBBB« s ^ ^ ,g w ig ^ ? n _"WKii-ai"-w»

Poznań. (PAT) Radio t Paryża: Poselstwo ło- 1 żądaniu natychmiastowego wycofania wojsk
wiwsfcie w  Kopenhadze dowiaduje się z Rygi, f niemieckich z ziem nadbałyCkich. Gen. Eticano, 
^  państwa ententy postanowiły obstawać przy 1 szaf inlsyi nadbałtyckiej, yrzyfcył już do Rygi.

kazanie 3>eh Polaków za t»odetWa> 
n ie  P o zn a ń sk iego  N iem iec"!

Barlia (PAT). Praed sądom Rzeszy w Berlinie 
anęii kapral Asz, dalej Biieński i Ilicz, pod 

Rzutom, że przyczynili się do gi’ ałtownego o-

Cdcssa (W . 13. K.). Jak donoszą ze Łfer, stoją
cych blisko Penikina, odkry-v władze anlyool- 
szewickie w Bachmaczu szeroko rozgałęziony, 
spisek bolszewicki, organizaeya apisJłowa za
krojona była na wielką sknlę i obejmowała całe 
SarPłńo Bonieckie. W  niediuginj czasie miała 
wybnchnęć rcwoiucya. Wszystkich pizywMców  
aresztowano. Między przywódcami znajdowało 
się wielu znanych działaczy bolszewickich.
*ij  .! -L1 ■ ■“  m -  -  ..........■ - ■ - - ■ ■.iw y  MaaBoa

^“rw;knia Poznańskiego od Rzeszy niemieckiej. 
Wyszedł z założenia, ic wobec przyłęczetua

pcznańszyLćw do PoIsU nic Jeat czas cGądzać 
winę, mimo to przyszedł do przekor.ania, że sko
ro podsądni już Zostali oskarżeń!, irzena :a c-
sądzić. Po rozprawie skazał sąd Asza na dwa 
lata twiozdiy, a Kilcńiekicęo aa tak titiótdfy.

Zanach syrtakowci 1 w BOswIdoifie.
Berlin (PAT) Z Duesseldorfu donoszą: O przy

gotowującym się zamachu spartnl-:owców wła
dze były doskonale poinformowane, miano
wicie o zamiarze oswobodzenia więźniów, a 
placawanym napadzie na załogi i obczdzociu 

• cs.J-.-.>n‘-isżsJst7 C*i punktów młcżta. S tan eh  
s i l  ::r.st.j.v’ ó w nory z niedzieli na poaiedsi*- 
a k , Znad" incwc.no załogi i wzmosniono po- 
stąrunkl w e  wszysikłlh częściach miasta. W ła
dze sędzą, że położenie cięgle jc©tC*ć jer* 
grrośne. *" "  '
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NADZWYCZAJ 
UDELiKATŃi
Najw iększy skiad apgratć-w ś przy borów kościefny-h

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K 0 R D A S
Kraitow, irf. Wiś!na 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach m o ż liw ie  najniższych i w wielkim w yb o rze :

jŚraiiusjczesjfl IjneJIng „LAiTDE \ Y3“ wszelkie lecznicza prze
•Ucezczcnb słyrne tio gclenia „SKA¥IN& STIG.-C* poleca W
DOSfSśC'WCŁSKil, Fabryka rrerfusn, kosfret., i mfSeł tsslei
W „Yarszaw ie, Ul. Chm ielna 32. Do natycla w drcjusryjah I psifumeryach

20.0

dary.
O rnaty, kapy, calm ?:ivki, stuły, sukienki, chorągw ie , sztan- 

baldachim y, k ielichy, puszki, m onstraneye, adamaszki, 
aksam ity, ga lony, f ien d z ie  etc. 3267

K oron k i do b ie lizny  kościelnej w  najw iększym  w yborze .

Wfz&izek Pz ac nny 
2 budką do sprzedania. O er- 
ty do Adm. „Gońca*. Kra
ków, Karmelicka 10. 3134

Dam 1300 I; 
za wyszol aniel po 

ichnia. Zg,'os/en

Do dziesięsislatnie] dziewczynki
po^^akuję nEuczycielki z mu
zyką i frar.cuskitr na wyjazJ 
na wieś. Zgioszema pod adre
sem : Irena Kohlnoppowa, 
Rabka-Zdrój, W illa pod „B ia
łym Orłem*1. 3153

Spirytusu Bongout 
parę litrów albo inne wyna
grodzenie dam za wyszuka 
nie pokoju umeblowanego z 
osobnem wejściem. Zgłosze
nia: „Hydraulika'* Dunajew
skiego 7. , 3200

Kapuje szyby
nowe 1 stare, Szklarz, nllca 
Michałowskiego 4. 3307

Zdalna modystfca 
przyjmuje zamówienia i prze. 
rabiapoptzystępnych cenach- 
Tarłowska 12, 1 p. 8306

Chart
(saka) S-miesięczna do sprze
dania. Wiadomość „Stop- , 
Krzywa 3 oa 10—12. 3330

/ SZ/LDY LM4L'IJ*V. O

\ J .  r t O R A W i i T ? j

Poezukuję na wyjazd na wieś 
liczącej do wszystkiego. Zgto ■ 
•zenia pod adresem: Irena 
■Cci ilheppowa, Rabka - Zdrój, 
F tila  pod „Białym  Orłem'*.

3154

Krój i ssyde.
Z  powodu podrożenia robór krawieckich, każda praktyczna 
pani m o u  w  krótkim czasie wyuczyć się kroju i azycia 

aukien damskich i dziecięcych

V  szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
K m  rozpocznl > się 1 i 6 października 1919 r. —  Tetfiłe 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 3340

Mam zaszczyt donieść, że podejmuję się wszelkich 
M p r a u  m a s z y n  d o  p is a n ia  pod firmą

© u h u s *  m r z
Kraków, Rynek jjł. 12, II wfits. (albo Stdlaska 9)

Jako b. współpracownik takich firin światowych, jak 
Jules Troili Genewa, J. M ugl i-Un der wood, Berlin, Roz. 
Comp. Smith Bros Wiedeń, Seidel Sc Nenmnnn w Dre
źnie, specyalistów w naprawach maszyn do pisania, daię 
najzupełniejszą gwarancję, te  powierzoną mi robotę wy
konaj i jakuajsolidnirfj i w  m ożliw ie najkrótszym przeciągu 

czasu. Ceny umiarkowane. 3342

Wainre d la  P sń l
Polska pracow nia kraw iectw a damskiego

pud  f>< I » 4

F .  m i m ,  RraHów, lm \ m  17 w t « ? n ! p.
wykonuje kostyum y angielskie i francuskie, 
płaszcze, futra, suknie, bluzki Itd. oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie po cenach umiai kowanych.
U W A G A :  D la Pań  p rze je zd n ych  w yk on u je  w sze l

k ie  zan tów *en ia w  jednym  dniu. 3093

,j Najlepsza wjbuiks cy^aretcwa j i,
£ ,w książeczkach  i tutkach.

W yrób  - K ra jo w y  M
jedyn e j galicyjskiej fabryki H hu.lt If r ®  

»- do* papierosów*’
\

6 ł ó wny '•K ła d

Z.ywiec.1

BROSS KRAKÓW

Bolesław Rotkuwokl

U p y g ? ™ *  Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność 
i P. T. Konsumentów gazu, że po wici MetnieL 

pra^y w  Gazowni Miejskiej, z  dn’em 15 go wricśria r. b. 
rozszerzyliśmy ziiźres robót irstr ze joc-jszijwycb na spls>b 
Z ti—niczny, a to p rz 'z zakun maleryałów oraz najnowszych 
przyrządów w  większej Pości. Wszelkie części tychże 
wykończamy jeknsjdoitłedniej wo ,?ł:snyc!i warsztatach. Po
dejmujemy się przsprswscizar.ia instslacyi I rurociągów r 'z., 
tak lanych jait i kutych, w miejscu i naprowineyi. Wyra
biamy paleniska razswa dla esiów cnsmicznyi h; walący t‘ : 

opalania pieców kaflowych zam<ast węgli I t. u. 
Dziękując za względy dotychczasowe, polecamy się nadal 

wysokiemu poparciu i zaufaniu P. T. Publiczności.
Z szacunkiem i pow rf lien

A. Malina, W. Cegielski, I. Tar.asik
K ra k ó w , ul. h lc s io w a  12. 3253

Kilku ucznićw do praktyki
p r z y j m i e  z a r a z

Juliana Chomika
K o ś c i u s z k i  L . 2 .  H z .  X II .  

Pierwszeństwo mają obznsjomiąoi w zawadzie

&a&

ui. Flaryanska Nr. 44 3245
narożn ik  tu ż c b o k  B ram y F ioryań Pk ie j.

I h o o p ara fy u ro n , w o jskow ym  E kuptom  rab at.

F r y z y e r  H o t e lu  
F r a n c u s k i e g o  

K r a k ó w ,  u l. P i j a r s k a  3248

Celuje w  farbowaniu włosów damskich, stosując 
kolor odpowiedni do cery. Wykonywa najmo
dniejsze fryzury, peruczki a także „manicure* itp.
a 09 ' 
o

«
c*
»
( Qt

Pończochy dam skie I dziecinne,
w  Jobrych ga tu n kacn . sh a rre tk i m ęsk ie , k o ł
n ie rze  p ik o w e  m ;qkie d la  Panów , p/zybory d o  

k ra w ieczyzn y  3224

iiow csc i nu p m

Hltiijj E. Csiasiisski i i. ż j j b ,  i i | t  s ya it i l  S.
Przy zakupach hurtownych odpowiedni opust

c e e r  • '

3297 1

fam® slsnów M a  I m t n  i  M M w .
p r z y  u l. J a n a  1 a r n o w s k ; o g o  i. 5 .  j; 

poleca w yroby betonowe jakoto k rsgi betonów do c t j-  j ■ 
azien 80—90 cm., rury do kanalizacyi w  różnych mia-1 i 
rach, p łyty  do chodników dyle ściankowe itd. p ode j-;' 
muje się zarazem przeprowadzenia wszelkich kanatizacyi.! 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe wykonuje natych-!

miast po nader niskich cenach. 3286 i

i  Pffl LEG. PI.
ł/? natur, w ie lk o śc i poleca

,,I«f SKLEP i i  I l i .  HI l i i  i.
3295

Kupuję garderobę mętkę 
Urwaną, płpcę naj wyższe 
eeity. Zawiadomienie kore- 
moudentką h'b ustne L. 

•Sehmane, Kraków,
roka 22.

ni. Sze- 
3244

Czeladnika (zewskiego 
sdolnego na szytą robotę za 
dobrom wynagrodzeniem po
szukuje Lasak, ul. Mori a 17.

8341

AatMMbll>l|t*r«V7; *8 HP„ &-to- 
aov, 4-cyIlndrowy, bowj 
a po.

Attim *i m t w r ;  1V3S HP„ 
4a rund aw^. nowy, 4—6 * (• -  
d in n lr ./  a pEL,

Karatżl anUMbuaowt (do pociągu
kodmi).

M i  rekwizytowa z i  l i  ży Zło 
atraży patorayoh, 45 Hi*. 

Sikawki -kołiw . porewo . r^ i.ia  
Do.yn.ikt trawa (waew okne) 

ew n lra loa * 1211
poloea

Biuro techniczno 
Bolesława de Dahike 
v Kr̂ sw t, Siemiradzk;fiqo A

KAMIENIE Z0ŁCI0WE
Kamienie schodzti
Objawy feKltes).

/ W, ^ieinelewkiego
Ka.n'er.k* sch o d z ą  bez  b ó lu . —  A tak i f i  u stsją .

Ból w  bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żehr.i). 
Pobolewania y. wątrobie. Skłonność do obs rukcyi. Uryna 

ciemr.a i mylna iub Uż bezbarwna jak wodn. Język owsfpny. Gorycz i kw°s w ustach. 
Odbijanie gazj.mi. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. ( J.h I s  \;V\t 
Bóle i zawroty giowy. Silne podenerwowanie. — v» U  j u  i  j  
W do)Lu i wątrobie silny bói. który się rozchodzi ku sirenie tylnej — w  pasie 
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i narcie na kiszkę stol
cową. Brak tchu oraz ból w  piecuch i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty, 
żółcią, dreszcze, zimne poty żółtaczk i, — Bliisrych InfurrrrCji iMzIcia: Aptekarz - fizyo'og

Wtia: affis).
krzy-

H. NIEMOJEń. Sal, W« izov.«, Nowy Świat 13, n.. * Ł 3081

Poszukuje slą
POKOJU
•kromnld umtLIowsntgo dla 2-ch 

n.ajstr6w krawieckich.
Zgłaszać skrytka poczt. 151

I
L

FABRYKA WYS0R0W 
METALOWYCH 

I AKUMULATORÓW
W łc t s r t c ś ć  K r a j o w e g o  F u n d u s z u  I n w e s t y c y j n e g o  

2i t8 L W Ó W  —  ul. Z ó c h a ry a s te A ic z a  5.

cfostgrcsa ł^aidleso r^dza iu  śruby, na- 
ś ru b k i i w  £ż% jeg6 Sn0 |ć| ś ru b y  eio 

p S u s ó w ,  d o  z a w i a s  . e ł r ,

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  —  T e r m in  d o s ta w y  k r ć i k l .

Zcrar.d  g łó w n y ;

w Krakowie, ui. Sfawkowrka L. 1. ;;
OćtJzIały:

Warszawa, Lwó -v, Scrrtowiec.

Kapitał akcyjny K 10,020.000.
Ad..i dla depesz do żarzjdu gr. I oddziału :

„ T O M A N “ 

ca Telefon Nr. 20 —  73 i 11 — 33 a
Rachunek b ieżący :

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy
słowy, Kraków, Lwów; Bank hsnrlawy w War. 

azawia; P. K. 0. Warszawa Nr. 140334. £

D z ia ł węglowy.
D z ia ł drzew ny.
D z i a ł  b u d o w la n y  

D z i a ł  ż e l a z n y ,
G en era ln a  R ep rczer.racya  hut Śląskich

i galicyjskich. 1744
D z ia ł rolniczy.
D z i a ł  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

D z i a ł  s o c ż y w c z y .

O g i o s i e m s  w i e r s z e m
pisuje doświ«d<:zony literat w porozumieniu 7, Administra- 
cyą „Gońca krak.'*, tak, że ogłaszający »  ę w lem piśn.H 
n>e ponoszą żadnych kosztów z j  układ rymów, lec* jedy- ■ 

nie ptacą normalny cenę inseratu prozą. Pq otrzjmania 
lematu ogłorzenia. autor zgłosi się osobiście lub (po otrzym- 

t marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do ost.te- 
cinej decyzyi kupca, Łaskawe oferty pod „B. R. L. dośw 
Iit.“  przyjmuje Administracya „Gońca * ul. Dunajewskiego 7.

w Krakowie. 2793

K A ŻD A  Z  P A N
m cia  mleć przerobiony kapelusz 
na obecny sezon w edług najnow
szych fasenów. —  Przyjmuje siQ 
 * sownież do  farbowania

m n  KURZYDŁO

Wydawca: W  zastępstwie Epćłkl Wydawnicze] iiLuitoz'* Jerzy Eonareki. C i*. 3 i

| P r a c o w n ia  k a p e lu s z y ,
1 K ra k ó w , S z e w sk a  L. 1C ’ąó3i,

i ij iJ l is a a  wnuas. *r

lor otłpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. L ądow a  w  Krakowie*


